
Bokser
zamiast lekarza?

Jeśli radni wyrażą zgodę, pa-
tronem fragmentu ul. Chału-
bińskiego – od Narutowicza 
do Plant będzie Kazimierz 
Paździor – pięściarz Broni, 
mistrz olimpijski z 1960 roku.
W przyszłym tygodniu wnio-
skiem w tej sprawie zajmie 
się komisja kultury i promocji 
Rady Miejskiej w Radomiu.
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Remont
pilnie potrzebny
– Kwatera z mogiłami obroń-
ców Polski z 1939 roku nie 
wygląda dobrze. Bardzo to 
smutny widok zwłaszcza 
we wrześniu – podzieliła się 
refleksją nasza czytelnicz-
ka. – Jeśli nie w tym roku, to
w przyszłym kwatera zo-
stanie wyremontowana
– odpowiada miasto.
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Nowe serce sztuki
Drzwi, okna, parapety i okien-
nice z willi Zabiełłów powę-
drowały już do pracowni 
konserwatorskiej, a w środ-
ku trwają prace rozbiórkowe
– na początku sierpnia rozpo-
czął się remont zabytkowego 
budynku. Prace powinny się 
zakończyć jesienią 2027 roku. 
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NAKŁAD 10 000

Za nami Święto Chleba
Fot. Magda Nawara
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MIĘSO QAFP –
PEWNOŚĆ SMAKU,

GWARANCJA JAKOŚCI!
#FunduszePromocji

R E K L A M A

R E K L A M AAU T O P R O M O C J A

W miniony weekend pl. 
Corazziego w Radomiu 
wypełnił się zapachem 
świeżego pieczywa. XXVII 
Święto Chleba przyciągnęło 
zarówno mieszkańców, jak 
i gości z regionu, oferując 
im możliwość spróbowania 
różnorodnych chlebów, 
bagietek, bułek, chałek, 
placków i ciast. Wszystkie 
wypieki podawano z bo-
gactwem dodatków, które 
jeszcze bardziej podkreślały 
ich smak.
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Piątek, 12 września
Koncert orkiestry wojskowej. 
Orkiestra Wojskowa w Radomiu 
powstała w 1946 r. przy Oficerskiej 
Szkole Lotniczej nr 5. Do jej najważ-
niejszych zadań należy oprawa uro-
czystości państwowych, wojskowych 
i patriotycznych. Daje kilkadziesiąt 
koncertów rocznie i prezentuje po-
kaz musztry paradnej, który z czasem 
stał się jej wizytówką. O godz. 18 na 
pl. Corazziego Orkiestra Wojskowa 
w Radomiu wystąpi pod kierunkiem 
mjra Łukasza Kukulskiego. Występ 
uatrakcyjnią soliści: Aleksandra Id-
kowska i Stasiek Kukulski – zdobywca 
nagrody publiczności na 62. Krajowym 
Festiwalu Piosenki Polskiej w Opolu.

 „Transformacja” w Resur-
sie. Resursa Obywatelska zaprasza 
o godz. 18 na wernisaż niezwykłej 
wystawy przygotowanej przez Wale-
rię Piszczuk. Będzie można obejrzeć 

n i e t y p o w y 
o b i e k t  a r -
t y s t y c z n y 
p o w s t a ł y 
z pałki wod-
nej. Waleria 
P i s z c z u k 
u r o d z i ł a 

się w Witebsku, mieszka i tworzy 
w Warszawie. Florystykę ukończy-
ła w rosyjsko-szwajcarskiej szkole 
Nicole. Od lat pracuje w branży ko-
mercyjnej florystyki, tworzy bukiety 
i dekoracje. Wstęp wolny.

 Poezja i fotografie. Spotka-
nie autorskie z poetką Karoliną 
Gawrjołek z okazji opublikowania 
pierwszego autorskiego tomiku po-
ezji „When Taurus fall in love”. Ka-
rolina, z wykształcenia chemiczka, 
z zawodu urzędnik, związana jest 
od lat z koleją. Poezja okraszona 
została zdjęciami Katarzyny Strze-
leckiej, która amatorsko zajmuje się 
fotografią. Przypadkowe spotkanie 
kobiet na szlaku rowerowym zaowo-
cowało tomikiem. Zdjęcia te będzie 
można zobaczyć nie tylko w tomiku 
poetyckim, ale i na wystawie. Godz. 
18, Biblioteka Szósta Strona (Fi-
lia nr 6 MBP), Galeria Fotografii 
„6 kadrów”, ul. Kusocińskiego 13.

Nowa wystawa w Elektrowni. Ma-
zowieckie Centrum Sztuki Współcze-
snej zaprasza o godz. 19 na wernisaż 
wystawy Artura Krajewskiego „Świę-

t a  R o d z i n a . 
Apokryficzne 
i d e o g r a m y ” . 
To forma sym-
bolicznej mani-
festacji wobec 
ciągnących się 
od lat dyskusji 
d o t y c z ą c y c h 
przywracania 

rangi i znaczenia roli kobiet we wszel-
kich przejawach życia. Nawiązując do 
paradygmatu Świętej Rodziny, Artur 
Krajewski dokonuje artystycznej de-
konstrukcji i redefinicji tradycyjnego 
wyobrażenia roli kobiet i relacji mię-
dzyludzkich. 

Sobota, 13 września
Odlotowe urodziny. W sobotę 
i niedzielę w godz. 10-18 Flyport 
będzie świętował pierwsze urodziny. 
Dla tych, którzy zdecydują się od-
wiedzić lotnisko Warszawa–Radom, 
przygotował gry interaktywne, pokaz 
pojazdów obsługi lotniska, nagrody 
i słodki poczęstunek. Wstęp płatny.

Marsz Tysiąclecia Królestwa 
Polskiego. Obchody rozpoczną się 
o godz. 12 mszą świętą w katedrze, 
której będzie przewodniczył bp Ma-
rek Solarczyk. Po liturgii uczestnicy, 
w tym rekonstruktorzy historycz-
ni oraz Orkiestra Reprezentacyjna 

Wojsk Obrony Terytorialnej, przejdą 
na Rynek. Tu zaplanowano złożenie 
kapsuły czasu z przesłaniem do przy-
szłych pokoleń w wieży kościoła far-
nego oraz wspólny, uroczysty polonez 
wokół Rynku. Kulminacją obchodów 
będzie występ króla Bolesława Chro-
brego i koncert patriotyczny. Wystąpią 
m.in. Jerzy Zelnik, Robert Grudzień, 
Il Giardino del Canto. Wstęp wolny.

 Wernisaż  „Artyśc i  obec -
ni – przywracamy miastu Radom 
sztukę!”. Wystawa zbiorowa zgro-
madzi prace zarówno młodych ra-
domskich artystów wizualnych, jak 
i twórców rozwijających już swoje 
kariery oraz studentów i absolwen-
tów Wydziału Sztuki Uniwersytetu 
Radomskiego. Ekspozycja obej-
mie różnorodne formy wyrazu – od 
malarstwa, rzeźby, grafiki, kolażu, 
fotografii po realizacje multimedial-
ne – ukazując bogactwo i wielowy-
miarowość współczesnego środowi-
ska artystycznego Radomia. Godz. 
18, Pracownia Artystyczna Solo, ul. 
Słowackiego 23.

Niedziela, 14 września
 Narodowe Czytanie w skanse-
nie. Biblioteka Publiczna w Radomiu 
wraz z Muzeum Wsi Radomskiej za-
prasza w godz. 15-18 do skansenu na 
drugą odsłonę Narodowego Czytania 
2025. W programie m.in. czytanie 
fragmentów poezji Jana Kochanow-
skiego, warsztaty „Drugie życie książ-
ki” i warsztaty z kaligrafii, a także 
plener malarski. Cena biletu – 1 zł. 
Wejście od ul. Szydłowieckiej.

 Europejskie Dni Dziedzictwa 
w Orońsku. Centrum Rzeźby Polskiej 
zaprasza w godz. 12.30-17.30 na kolej-
ną odsłonę Europejskich Dni Dzie-
dzictwa. W tym roku towarzyszy im 
hasło „W stronę architektury. Młode 
dziedzictwo”. Będzie gra edukacyjna 
„W stronę architektury”, warsztaty pla-
styczne oraz oprowadzanie, które po-
zwoli odkryć 
detale skła-
dające się na 
nasze dzie-
dzictwo ar-
chitektonicz-
ne. Podczas 
w e r n i s a ż u 
prac zrealizowanych w ramach VI Mię-
dzynarodowego Sympozjum Rzeźby 
artyści opowiedzą (godz. 14) o swoich 
kompozycjach przygotowanych do pre-
zentacji w Parku Rzeźby. Wstęp płatny.

 „Owocogranie” w Czarnolesie. 
Muzeum Jana Kochanowskiego za-
prasza w godz. 13-18 na kolejną edycję 
pikniku rodzinnego „Owocogranie”. 
W programie: strefa sztuki i plener 
malarski dla najmłodszych, ciekawe 
stoiska z produktami tradycyjnymi, 
placki z jabłkami, ognisko (nie zapo-
mnijcie wziąć ze sobą kiełbasek!), sto-
i s k a  K G W 
z lokalnymi 
s m a k o ł y -
k a m i ,  p o -
t a ń c ó w k a 
na dechach 
z  K a p e l ą 
Z d z i s ł a w a 
Kwapińskiego. O godz. 17 rozpocznie 
się koncert bieszczadzkiego zespo-
łu ludowego Tołhaje. Ich twórczość 
wyrasta z bogatego dziedzictwa mu-
zycznego polsko-ukraińskiego pogra-
nicza, a szczególnie z muzyki Bojków 
i Łemków — dawnych mieszkańców 
Bieszczadów. W ich utworach pulsuje 
duch Karpat, ale ubrany w nowocze-
sne, często zaskakujące brzmienia – od 
elektroniki, przez jazz, aż po alterna-
tywny rock. Bilety: 20 zł normalny, 15 
zł ulgowy do kupienia w kasie muzeal-
nej i online na www.kupbilecik.pl.
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Zamojskie Lato Teatralne, w tym 
roku pod hasłem „Małe ojczyzny”, 
trwało od 22 czerwca do 6 lipca. 
W tym czasie miłośnicy teatru mogli 
obejrzeć osiem spektakli; poza ra-
domskim Powszechnym przywiozły 
je teatry m.in. z Warszawy, Gdańska 
i Łodzi. Lato Teatralne to festiwal 
niekonkursowy; jedynym „przeja-
wem współzawodnictwa” jest – orga-
nizowany od 1985 roku – plebiscyt 
publiczności na najlepszy spektakl. 
Wybrany teatr otrzymuje Buławę 
Hetmańską i zaproszenie do udziału 
w kolejnej edycji. Tym razem widzo-
wie zagłosowali na przedstawienie 
„Tęsknię za domem”. To wnikliwa 
i pełna czułości refleksja o rodzinie 
dotkniętej skutkami transforma-
cji ustrojowej. Radosław B. Ma-
ciąg – autor i reżyser wywodzący się 
z podradomskich Pionek, na pod-
stawie własnych doświadczeń kreśli 
obraz wielopokoleniowej rodziny 
z post-robotniczego miasta, której 
członkowie próbują się odnaleźć 
w nowej rzeczywistości.

Buława Hetmańska to nie 
jedynie wyróżnienie dla „Tęsknię 
za domem”. Podczas tegorocznych 
65. Kaliskich Spotkań Teatralnych, 
przypomnijmy, Izabela Brejtkop za 
rolę Matki otrzymała Grand Prix, 
Iwonę Pieniążek zaś, grającą Bab-
cię, uhonorowano drugą nagrodą 
aktorską. Poza tym sama sztuka 
otrzymała tytuł najlepszego utworu 
dramatycznego w sezonie 2023/2024 
w konkursie Gdyńskiej Nagrody 
Dramaturgicznej.

Natomiast Buława Hetmańska tra-
fiła do Teatru Powszechnego po raz 
kolejny. Poprzednią nagrodę publicz-
ności otrzymał w 2005 roku, podczas 
30. Zamojskiego Lata Teatralnego 
spektakl „Odprawa posłów greckich” 
w reżyserii Adama Sroki.

NIKA

Powszechny
nagrodzony
Radomski spektakl „Tęsknię za domem” 
otrzymał Buławę Hetmańską – nagro-
dę publiczności podczas 50. Zamojskie-
go Lata Teatralnego.

Szydłowieckie Wieńcowanie roz-
pocznie się o godz. 12.40 spotkaniem 
delegacji z wieńcami przy kościele 
parafialnym w Wysokiej i korowodem 
dożynkowym do świątyni. O godz. 
13 odprawiona zostanie msza św. 
dziękczynna, z udziałem Miejskiej 
Orkiestry Dętej z Szydłowca. Po 
nabożeństwie uczestnicy przejadą 
do Korzyc, gdzie od godz. 14 trwać 
będzie dalsze świętowanie. W progra-
mie m.in. obrzęd dzielenia chlebem, 
prezentacja wieńców dożynkowych, 
a także wręczenie nagród rolnikom.

Między godz. 16.30 a 19 na scenie 
pojawią się zespoły ludowe i lokalne 
grupy artystyczne: Retro Grupa Wo-
kalno-Aktorska, Zdziechowianki, 
Wesołe Dziadki, Kumosie z Sadku, 
Sąsiadeczki z Chustek, zespół ro-
dzinny z Korzyc.

Na finał dożynek, po godz. 19, 
wystąpią gwiazdy: Mateusz Mijał, 
Aurelia i JMS Band.

CT

Szydłowieckie
wieńcowanie
Korowód dożynkowy, obrzęd dzielenia 
chlebem i koncerty gwiazd – w sobotę, 
13 września odbędą się gminne dożyn-
ki w Korzycach.
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„Tym razem w ramach największe-
go dorocznego festynu historycznego 
przeniesiemy uczestników do między-
wojennego Radomia. Będzie to wizyta 
po wielokroć wyjątkowa. Po pierwsze 
z powodu miejsca, w którym się odbę-
dzie. Resursa, zmuszona okoliczno-
ściami, »porzuca« Rajszulę i prowa-
dzącą do niej ulicę Struga i przenosi 
się na… Rynek” – piszą organizatorzy.

Resursa przeniesie radomian (od 
godz. 14) na międzywojenną ulicę, 
po której spacerują panie w pięk-
nych kreacjach i eleganccy panowie, 
maszerują żołnierze stacjonującego 
tu 72 Pułku Piechoty oraz strzegący 
prawa i porządku policjanci. Będzie 
można usłyszeć gwar miejskiego 
targowiska i skosztować specjałów 
między wojennej kuchni, a także 
poczuć zapach prochu oraz smaru, 
dzięki któremu słynne rowery z logo 
łucznika na ramie gładko mknęły po 
miejskich trotuarach. I tu właśnie 
pojawia się drugi powód niecodzien-
nej VISyty – 100-lecie Fabryki Bro-
ni, której pistolety VIS i jednoślady 
stały się swoistymi ambasadorami 
Radomia w Polsce i na świecie. Do 
gwarnego, wielokulturowego Ra-
domia lat 20. i 30., także w związku 
z rozwojem FB, przybywali wojskowi 
i polityczni dostojnicy. Bywali tu hie-
rarchowie kościelni i późniejsi święci 
oraz znamienici artyści i gwiazdy es-
trady. W niedzielę na Rynku będzie 
można spotkać m.in. marszałka Józe-
fa Piłsudskiego i gen. Józefa Hallera, 
króla Rumunii Karola II i Charlesa 
de Gaulle’a, Jacka Malczewskiego 
i Wojciecha Kossaka, Wandę Maśliń-
ską i Stanisława Kłosowicza, Lodę 
Halamę i Irenę Tuwim, Marię Kel-
les-Krauz i Józefa Grzecznarowskie-
go, Ignacego Mościckiego i Urszulę 
Ledóchowską.

Przepiękne stylizacje kobiece za-
prezentują członkinie Grupy Rekon-
strukcji Historycznej Bluszcz, a stroje 
wojskowe założą członkowie Stowa-
rzyszenia Rekonstrukcji Historycznej 
51 Pułku Piechoty Strzelców Kreso-
wych z Iłży. Klasyczne tańce z okresu 
międzywojnia wykona Studio Tańca 
Rejdance, którego przedstawiciele 
poprowadzą również warsztaty.

Na wielbicieli analogowego grania 
czekać będzie kasyno, zorganizowa-
ne na patio Kamienicy Deskurów. 
Będzie można spróbować swoich sił 
w grze w pokera, ruletkę czy bilard, 
a wszystko to w rytm muzyki płynącej 
z klasycznej szafy grającej.

Tradycyjnie już festyn uświetnią 
koncerty nawiązujące do epoki. W tym 
roku na scenie pojawi się m.in. zespół 
Nicponie, tworzony przez artystów 
związanych z takimi formacjami, jak 
Warszawska Orkiestra Sentymental-
na, Strug Kompania i Grupa Teatralna 
Warszawiaki. Popularne szlagiery w ich 
wykonaniu będzie można usłyszeć ok. 
godz. 17. Z kolei na godz. 19 zaplano-
wano koncert formacji Warszawskie 
Combo Taneczne. Grupa założona 
przez Jana Młynarskiego odwołuje się 
do chlubnej i długiej tradycji miejskich 
orkiestr ulicznych, które przed II wojną 
światową były nieodłącznym elemen-
tem kolorytu miasta, za okupacji do-
dawały otuchy, a po wojnie zaczęły być 
nośnikiem pamięci, tożsamości i emo-
cji. W repertuarze zespołu znalazły się 
m.in. przedwojenne warszawskie melo-
die – także te opracowane w wydanej 
niedawno książce „Piosenki warszaw-
skie. Antologia tekstów”, miłosne i fry-
wolne tanga, walce, piosenki okupacyj-
ne i powstańcze, melodie żydowskiej 
Warszawy oraz utwory patriotyczne.

CT

Niecodzienna
VISyta

Gwar miejskiego targowiska, specjały międzywojennej kuchni 
i zapach prochu – w niedzielę, 14 września odbędzie się Uliczka 
Tradycji 2025, pod hasłem „Niecodzienna VISyta”. Wśród gwiazd m.in. 
Warszawskie Combo Taneczne.
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  IWONA KACZMARSKA

„Kazimierz Paździor przez całą 
kar ierę sportową z wiązany był 
z Robotniczym Klubem Sportowym 
»Broń«, trenował w obiektach klu-
bowych przy ulicy Narutowicza 9, 
w parku »Planty«. Dlatego uważa-
my, że odcinek ulicy, znajdujący się 
na wysokości obiektu Stadion Lek-
koatletyczno-Piłkarski im. Marszał-
ka Józefa Piłsudskiego i Hali Spor-
towej im. Kazimierza Paździora 
(tradycyjnie obiekty RKS »Broń«), 
byłby godnym uhonorowaniem tej 
wielkiej postaci w historii naszego 
miasta. Łączyłby sport z wychowa-
niem dzieci i młodzieży, bo przecież 
z obiektów znajdujących przy tej 
ulicy codziennie korzystają młodzi 
sportowcy” – czytamy we wniosku 
Społecznego Komitetu Upamięt-
nienia Kazimierza Paździora, który 
trafił do wydziału geodezji UM na 
początku lipca. – „Pięknym gestem 
ze strony Rady Miejskiej w Rado-
miu w roku stulecia istnienia RKS 
»Broń« byłoby ustanowienie pa-
tronem ulicy Kazimierza Paździo-
ra – legendy tego klubu”.

„Filozof ringu” nie ma wpraw-
dzie w naszym mieście swojej ulicy, 
ale jego imieniem nazwana zosta-
ła – 4 kwietnia 2011 roku – aleja 
w parku im. Tadeusza Kościuszki, 
prowadząca od al. Biskupa Jana 
Chrapka do ul. 25 Czerwca. Kilka 
lat temu społeczny komitet propo-
nował nawet – w ramach Budżetu 
Obywatelskiego Radomia – wykona-
nie tabliczki, przypominającej postać 
znakomitego pięściarza i jego osią-
gnięcia i umieszczenie jej w okolicy 

alejki. Pomysł jednak nie zyskał aż 
tylu głosów, by mógł być realizowany.

– Ponieważ nie możemy mieć 
w mieście i ulicy, i alei z tym samym 
patronem, pomysłodawcy przemia-
nowania części Chałubińskiego 
zaproponowali, by wobec tego ale-
ję Kazimierza Paździora nazwać 
imieniem innego znakomitego pię-
ściarza, olimpijczyka – Antoniego 
Czortka – powiedziała nam Monika 
Skopek z biura prasowego Urzędu 
Miejskiego w Radomiu.

Obiema propozycjami ma się zająć 
w przyszłym tygodniu na swoim po-
siedzeniu komisja kultury i promocji 
RM. – Jeśli członkowie komisji po-
zytywnie odniosą się do zmiany pa-
trona alei w parku i zmiany patrona 
części ul. Chałubińskiego, to projekt 

uchwały w tej sprawie mógłby trafić 
już na październikową sesję rady 
miejskiej – twierdzi Monika Skopek.

Przy tej części ul. Chałubińskiego 
nie ma bloków czy domów jednoro-
dzinnych, stoi tu jednak miejskie 
przedszkole. Jeśli radni zgodzą się 
na zmianę nazwy, placówka będzie 
musiała uwzględnić nowego patrona 
w dokumentach i na pieczatkach.

„Kazimierz Paździor (1935-2010) 
to najwybitniejszy sportowiec w hi-
storii Radomia. Pięściarz Broni Ra-
dom, Mistrz Olimpijski z 1960 roku, 
Mistrz Europy z 1957 roku, Mistrz 
Polski z 1958 i 1960 roku. Zdobył 
wszystk ie możliwe ty tuły, jak ie 
mógł zdobyć polski pięściarz w la-
tach, w których trwała jego kariera. 
W prawie całej swojej zawodni-

czej karierze (1951-1961) związany 
z Robotniczym Klubem Sportowym 
»Broń«, wyjątek stanowiły dwa sezo-
ny, w czasie których odbywał w Lu-
blinie i w Warszawie służbę woj-
skową. Najlepszy sportowiec Ziemi 
Radomskiej XX wieku w plebiscy-
cie kibiców. Po zakończeniu kariery 
pracował w Zakładach Metalowych 
w Radomiu oraz jako trener w Broni 
Radom, Zagłębiu Lubin i Gwardii 
Wrocław” – napisali w uzasadnieniu 
wniosku o zmianę nazwy fragmentu 
ul. Chałubińskiego członkowie Spo-
łecznego Komitetu Upamiętnienia 
Kazimierza Paździora.

Zmiana naz w y fragmentu ul. 
Chałubińskiego to nie jedyna ini-
cjatywa społecznego komitetu zmie-
rzająca do upamiętnienia wybitnego 
radomianina. W 2021 roku powstał 
projekt pomnika mistrza olimpij-
skiego, który miałby stanąć w parku 
Planty, obok stadionu. W budżecie 
obywatelskim inicjatywa nie zdoby-
ła jednak wystarczającego poparcia 
radomian. Podobny los spotkał póź-
niejszą o rok inicjatywę wykonania 
muralu – na elewacji budynku przy 
ul. Traugutta 30/30a – z wizerun-
kiem Paździora.

Mimo wszystko w rodzinnym mie-
ście nie zapomniano znakomitego 
pięściarza. W 2004 roku, przypo-
mnijmy, rada miejska przyznała mu 
tytuł Honorowego Obywatela Mia-
sta Radomia. Sześć lat później radni 
zdecydowali o nadaniu imienia Ka-
zimierza Paździora hali Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji przy ul. 
Narutowicza. Pod koniec 2017 roku 
zaś otwarto tutaj poświęconą złote-
mu medaliście z Rzymu izbę pamięci.

Bokser zamiast lekarza?
Jeśli radni wyrażą zgodę, patronem fragmentu ul. Chałubińskiego – od Narutowicza do Plant będzie Kazimierz 
Paździor – pięściarz Broni, mistrz olimpijski z 1960 roku. W przyszłym tygodniu wnioskiem w tej sprawie zajmie się 
komisja kultury i promocji Rady Miejskiej w Radomiu.

W nocy z wtorku na środę doszło 
do naruszenia przestrzeni powietrz-
nej Polski przez dużą liczbę rosyj-
skich dronów. Część z nich została 
zestrzelona. W związku z tą sytuacją 
w środę rano w Radomiu zebrał się 
zespół zarządzania kry-
zysowego. Najważniejsza 
informacja przekazana po 
obradach to ta, że centrum 
kraju, w tym Radom, nie 
jest bezpośrednio zagro-
żone. Mieszkańcy muszą 
jednak l icz yć się z ko-
niecznością szybkiej reak-
cji w razie uruchomienia 
systemów ostrzegania.

– Za naszą wschodnią 
granicą odbywają się wrogie 
ćwiczenia; będą trwały od 
12 do 16 września. Ich celem 
jest nie tylko sprawdzenie 
możliwości służb państw, 
które nie są nam przyjazne, 
ale również sprawdzanie sys-
temów i odporności społeczeństwa na 
różnego rodzaju zdarzenia. Dzisiejsza 
noc pokazała, że będziemy mieli do 
czynienia z prowokacjami – tłumaczy 
płk rez. Sławomir Figarski, dyrektor 
Wydziału Bezpieczeństwa, Zarządza-
nia Kryzysowego i Ochrony UM. – Te 
prowokacje będą polegały na naru-

szaniu naszej przestrzeni powietrz-
nej, ale też na natłoku informacji, 
które mają wprowadzić stan chaosu 
czy nadmiernego pobudzenia.

Figarski podkreślił, że informacje 
należy sprawdzać na stronach rządo-

wych. W razie realnego zagrożenia 
miasto ma 5-7 minut na ostrzeżenie 
mieszkańców. W tym czasie uru-
chomione zostaną syreny alarmowe; 
w Radomiu jest ich 46. Trzyminutowy 
modulowany dźwięk oznacza ogłosze-
nie alarmu, a ciągły – jego odwołanie.

– Jeśli zostaną wydane ostrzeże-

nia przez RCB lub włączy się system 
alarmowania i ostrzegania, trzeba za-
chować spokój i udać się w bezpiecz-
ne miejsce. To może być piwnica czy 
podziemny garaż – tłumaczy starszy 
kapitan Piotr Chłopicki, zastępca 

miejskiego komendanta 
Państwowej Straży Pożar-
nej w Radomiu.

Zaniepokojeni nocnym 
atakiem dronów miesz-
kańcy w środę rano zasy-
pali magistrat pytaniami 
o funkcjonowanie miej-
skich instytucji. – szko-
ły, przedszkola, wszyst-
kie placówki oświatowe 
działają normalnie, nie 
ma żadnego zawieszenia 
zajęć – stwierdził prezy-
dent Witkowski. – Mogą 
natomiast wystąpić prze-
rwy w dostawie ciepłej 
wody, ale nie ma to nic 
wspólnego z ata k iem. 

Radpec planował to od kilku tygo-
dni; kiedy to nastąpi i gdzie, moż-
na sprawdzić na stronie spółki. 
Choć zapewne informacje takie 
podadzą mieszkańcom spółdzielnie
mieszkaniowe i wspólnoty.

DAWID PUTON
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– Kiedy po zmroku na Sandomier-
skiej zaczął rozstawiać się wielki 
dźwig, w oknach i na balkonach 
okolicznych wieżowców natychmiast 
pojawiło się mnóstwo zaciekawio-
nych tym wydarzeniem mieszkań-
ców – mówi Łukasz Kościelniak, 
rzecznik Miejskiego Zarządu Dróg 
i Komunikacji. – Pracownicy wyko-
nawcy robót błyskawicznie przystąpili 
do mocowania grubych łańcuchów 
do konstrukcji kładki, znajdującej 
się w rejonie pizzerii i sklepu Netto. 
Wcześniej obiekt został do tego odpo-
wiednio przygotowany – skute zostały 
fragmenty betonu i wycięte kwadrato-
we otwory w balustradzie.

Kilkanaście minut po godz. 
21 główne przęsło kładki zostało 
podniesione z filarów, a następnie 
opuszczone na czekającą na ulicy cię-
żarówkę. Podobnie stało się z dwoma 
bocznymi elementami płyty. W tym 
miejscu powstanie nowa kładka dla 
pieszych. Wykonawca – przedsiębior-
stwo A-Z Bud z Radomia – po obu 
stronach zbuduje pochylnie ułatwia-
jące korzystanie z niej osobom z nie-
pełnosprawnościami. Przebudowane 
i zabezpieczone będą także kolidu-
jące z obiektem przewody średniego 
i niskiego napięcia. Podczas trwania 
prac piesi muszą omijać to miejsce, 
przechodząc przez jezdnię.

Na realizację wszystkich prac wyko-
nawca będzie miał 10 miesięcy – nowa 
konstrukcja kładki nad ul. Sandomier-
ską powinna być gotowa w pierwszej 
połowie przyszłego roku. Koszt tej 
inwestycji – wykonywanej w ramach 
zadania „Rozwój infrastruktury mo-
bilności miejskiej na terenie Obszaru 
Funkcjonalnego Radomia – etap 
I” – to niemal 1,97 mln zł.

CT

Powstanie
nowa kładka
W ubiegły wtorek rozebrana została 
stara kładka nad ul. Sandomierską. 
W najbliższych miesiącach powstanie 
tu nowa przeprawa.

Radom jest bezpieczny
Radom pozostaje bezpieczny, ale mieszkańcy powinni zachować czujność – taki wniosek płynie z posiedzenia zespo-
łu zarządzania kryzysowego, zwołanego przez prezydenta Radosława Witkowskiego.

Na oddziale dziecięcym w szpitalu 
przy ul. Tochtermana pojawiły się nowe 
meble, które mają ułatwić rodzicom 
opiekę nad hospitalizowanymi dzieć-
mi. W poniedziałek miało miejsce ich 
symboliczne przekazanie. Udział w tym 
wydarzeniu wzięli pracownicy placów-
ki, dyrekcja szpitala oraz licencjobiorca 
McDonald's Polska.

Łóżka zostały zaprojektowane spe-
cjalnie z myślą o szpitalnych warun-
kach. W ciągu dnia pełnią funkcję 
fotela, a wieczorem jednym ruchem 
można je rozłożyć i zamienić w wy-
godne miejsce do spania. Wyposażo-
no je również w skrzynię na pościel, 
a dzięki łatwemu do czyszczenia obi-
ciu są dostosowane do codziennego 
użytkowania na oddziale.

Barbara Łopyta, dyrektorka Ra-
domskiego Szpitala Specjalistycznego 
podkreśla, że dla rodziców to realne 
wsparcie. – Łóżka są komfortowe, lek-
kie i pozwalają spędzić ten trudny czas 
przy dziecku w bardziej wygodnych 
warunkach. A jak rodzic jest wypo-
częty, to i dziecko szybciej wraca do 
zdrowia – przekonuje.

Nowe łóżka przekazała Fundacja 

Ronalda McDonalda, która od lat 
wspiera polskie szpitale. Jak przypo-
mniał Waldemar Dziubiński, licen-
cjobiorca McDonald’s, tylko w ramach 
programu „Złoty sąsiad” od 2023 roku 
udało się dostarczyć blisko 600 takich 
łóżek do różnych placówek w całym 
kraju. Jeszcze w tym roku trafi kolejne 
260. – Ta bliskość rodzica to nie tylko 
poczucie bezpieczeństwa dla dziecka, 
ale też ogromna pomoc w procesie 
leczenia. Wypoczęty opiekun, który 
może przytulić i czuwać całą dobę, 
daje małemu pacjentowi ogromne 
wsparcie – zauważa Dziubiński.

Na oddziale dziecięcym w Radomiu 
hospitalizowane są dzieci od pierw-
szych dni życia. Dlatego szczególnie 
ważne jest zapewnienie opiekunom 
komfortowych warunków – zwłaszcza 
w przypadku niemowląt karmionych 
piersią, dla których obecność mamy 
czy taty jest niezastąpiona.

To pierwsze takie łóżka w lecznicy 
przy ul. Tochtermana. W Mazowiec-
kim Szpitalu Specjalistycznym na Jó-
zefowie jest ich już 17.

ZUZANNA MARKIEWICZ

Łóżka
dla rodziców

Siedem wygodnych, składanych łóżek trafiło do oddziału dziecięcego w Ra-
domskim Szpitalu Specjalistycznym. To dar Fundacji Ronalda McDonalda.
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– 1 września bardzo uroczyście 
świętowano 86. rocznicę wybuchu II 
wojny światowej. Była msza, złożenie 
kwiatów na płycie Grobu Nieznane-
go Żołnierza... Szkoda, że ani władze 
miasta, ani uczniowie nie pomyśleli 
o zapaleniu znicza na bezimiennych 
grobach żołnierzy września, po-
chowanych przy ul. Limanowskie-
go – mówi jedna z naszych czytelni-
czek. – Poszłam tam zapalić światło 
i aż mi się smutno zrobiło. Tablica 

z inskrypcją odpadła od ściany; na 
dodatek jej część jest odłamana... 
Tak charakterystyczne dla tego miej-
sca miecze wyglądają na przeżarte 
rdzą. Cała ta kwatera sprawia wra-
żenie ogólnego zaniedbania. A prze-
cież to nie jest symboliczny pomnik. 
Tam rzeczywiście leżą szczątki żoł-
nierzy września 1939 roku.

W pierwszych dniach wojny przy 
granicy cmentarza od strony ul. Dę-
bowej (dziś kwatera 14a) wyznaczono 
teren dla pochówku żołnierzy, którzy 
zginęli w okolicach Radomia w wal-

kach z Niemcami albo zmarli od ran 
w lazaretach. Grzebano ich w tym 
miejscu prawdopodobnie do koń-
ca 1939 roku. Ostatecznie powstały 
cztery rzędy ziemnych zbiorowych 
mogił. Po wojnie o miejscu pochówku 
obrońców ojczyzny pamiętali harce-
rze i zwykli mieszkańcy, paląc w tym 
miejscu znicze. Kwatera zmieniła wy-
gląd w 1974 roku. Wtedy to – z okazji 
35. rocznicy niemieckiej agresji na 
Polskę – zdecydowano o postawie-
niu pomnika. Autorem projektu był 
Lucjan Wyszyński, ówczesny prezes 

radomskiego oddziału Związku Bo-
jowników o Wolność i Demokrację. 
Monument ufundowany został przez 
Spółdzielnię Rzemieślniczą „Bu-
dowlana”. Na zbudowanym z pia-
skowca podwyższeniu umieszczo-
no dwa potężne miecze rycerskie. 
Z boku znajduje się czarna płyta 
z napisem: „Żołnierzom polskim 
poległym w obronie ojczyzny we 
wrześniu 1939 r.”. Po bokach monu-
mentu widzimy zarysy dwóch krzy-
ży Virtuti Militari. Pomnik góruje 
nad 58 symbolicznymi, betonowymi 

krzyżami rozmieszczonymi w czte-
rech rzędach. Kwaterę z trzech stron 
otoczono niskim żeliwnym płotkiem.

Kilka lat temu udało się ustalić, 
kto został pochowany w zbiorowych 
mogiłach. Lista zawiera ponad 200 
nazwisk. Wtedy też wyszło na jaw, że 
symboliczne mogiły nie pokrywają się 
z tymi rzeczywistymi – szczątki żołnie-
rzy znajdują się także pod trotuarem. 
Wtedy to parafia św. Wacława, do któ-
rej należy cmentarz, postanowiła od-
nowić i przy okazji przebudować kwa-
terę. Przed dwoma laty przygotowano 
koncepcję; pieniądze na prace miały 
pochodzić z Polskiego Ładu – Rządo-
wego Programu Odbudowy Zabytków.

 – Całą dokumentację wraz z pro-
jektem renowacji kwatery przekaza-
liśmy miastu, bo to do niego należy 
opieka nad miejscami pamięci. I to 
miasto miało wystąpić do rządu o tę 
dotację – powiedział nam Dariusz 
Sz ymański , dyrektor cmentarza 
rzymskokatolickiego w Radomiu.

Jak poinformował nas Sebastian 
Równy, dyrektor Wydziału Kultury 
Urzędu Miejskiego nie było praw-
nej możliwości pozyskania pieniędzy 
z Rządowego Programu Odbudowy 
Zabytków właśnie dlatego, że kwate-
ra żołnierzy września 1939 roku jest 
miejscem pamięci, a nie zabytkiem. 

– Co roku otrzymujemy kilka-
dziesiąt tysięcy złotych z budżetu 
wojewody na utrzymanie grobów 
i cmentarzy wojennych. Za te pienią-
dze porządkujemy kwatery, kosimy 
trawę, wykonujemy drobne, bieżące 
naprawy – tłumaczy dyrektor Rów-
ny. – W przypadku konieczności 
przeprowadzenia jakichś poważniej-
szych prac, musimy wystąpić o dodat-
kowe fundusze. I na pewno zwrócimy 
się do wojewody w sprawie remontu 
kwatery żołnierzy września.

Jeśli wojewoda znajdzie dodatkowe 
pieniądze w tegorocznym budżecie, to 
pomnik zmieni wygląd jeszcze w tym 
roku. Jeśli nie, to miasto wystąpi 
z wnioskiem o dotację na przyszły rok 
specjalnie na remont kwatery.

Remont
pilnie potrzebny

– Kwatera z mogiłami obrońców Polski z 1939 roku nie wygląda dobrze. Bardzo to smut-
ny widok zwłaszcza we wrześniu – podzieliła się refleksją nasza czytelniczka. – Jeśli nie 
w tym roku, to w przyszłym kwatera zostanie wyremontowana – odpowiada miasto.

Fo
t. M

ag
da

 Na
wa

ra

Fo
t. a

uto
r

R E K L A M A

O d nowego  rok u  s z kol nego 
w programie znalazły się dwa nowe 
przedmioty. O ile edukacja obywa-
telska w szkołach średnich nie budzi 
wielu zastrzeżeń, to edukacja zdro-
wotna w klasach IV-VIII spotkała 
się ze zdecydowanym sprzeciwem ze 
strony rodziców i Kościoła. Znane 
są już przypadki rezygnacji z zajęć, 
a akcje promujące wypisywanie się 
z tego przedmiotu są bardzo popie-
rane przez prawicowych polityków.

O tym, że edukacja zdrowotna to 
fundament przygotowania młodych 
ludzi do dorosłego życia, przeko-
ny wał podczas poniedziałkowej 
konferencji prasowej poseł Frysz-
tak. Jego zdaniem politycy prawi-
cy – a w szczególności poseł Andrzej 
Kosztowniak – próbują podważać 
potrzebę takich zajęć, bo nie mają 
pełnej wiedzy. Jak stwierdził poseł 
KO, edukacja zdrowotna nie ogra-
nicza się do zagadnień związanych 
z cielesnością i seksualnością. Obej-
muje także prawidłowe odżywianie, 
dbanie o zdrowie psychiczne, umie-
jętność współpracy w grupie, budo-
wanie relacji rodzinnych czy roz-
poznawanie fake newsów. – Szkoła 
powszechna to najlepsze miejsce, by 
dzieci zdobywały wiedzę aktualną, 
dostosowaną do wyzwań współcze-
snego świata – podkreślił.

Frysztak zaznaczył również, że 
rolą nauczycieli – biologii, przyrody, 
wychowania fizycznego – jest prze-
kazywanie rzetelnej wiedzy w tej 
dziedzinie; to nie są kwestie, które 
powinny być poruszane przez księ-
ży. – Nie pozwólmy, by to Kościół 

decydował o tym, czy dzieci mają 
uczestniczyć w edukacji zdrowot-
nej. Księża nie są od tego, by uczyć 
o zdrowiu czy seksualności, tak 
jak ja nie decyduję, w który ornat
mają się ubrać – mówił.

Zaapelował też do rodziców, by 
nie ulegali narracji podważającej 
sens edukacji zdrowotnej. Przypo-
mniał, że podstawa programowa 
dostępna jest na stronie Minister-
stwa Edukacji Narodowej i obej-
muje 162 strony szczegółow ych 
wytycznych. – Zachęcam wszyst-
kich, by sami się z nią zapoznali. 
To naprawdę wartościowa lektura, 
a może i niektórzy posłowie PiS 
dzięki temu uzupełnią swoją wie-
dzę – ironizował.

Poseł odniósł się również do nie-
dawnego listu Episkopatu Polski, 
w którym biskupi krytykowali zmniej-
szenie liczby godzin religii w szko-
łach. Jego zdaniem konkordat jest 
zachowany, a zmiana polegająca na 
umieszczaniu lekcji religii na począt-
ku lub końcu dnia jest rozwiązaniem 
praktycznym, ponieważ nie wszyscy 
uczniowie biorą w nich udział.

Frysztak podkreślił, że jako kato-
lik nie neguje roli religii w wycho-
waniu, ale wskazuje na konieczność 
rozdzielenia kompetencji. – Kościół 
powinien wrócić do tego, do czego 
został powołany – do nauki religii 
i Pisma Świętego, a nie do polity-
kowania i decydowania o tym, jak 
wygląda edukacja zdrowotna w pol-
skich szkołach – przekonywał.

DAWID PUTON

Poseł apeluje
– Nie pozwólmy, by to Kościół decydował, czy dzieci mają uczestniczyć 
w edukacji zdrowotnej. Księża nie są od tego, by uczyć o zdrowiu czy 
seksualności – mówi Konrad Frysztak, poseł Koalicji Obywatelskiej.
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Willa Ignacego Zabiełły, decyzją 
zarządu województwa mazowiec-
kiego, została przekazana muzeum, 
przypomnijmy, wiosną 2021 roku. 
Kierownictwo placówki od począt-
ku widziało w nowym nabytku prze-
strzeń do organizowania warsztatów 
i wystaw, ale przeszkodę w realizacji 
pomysłu stanowiły pieniądze. Osta-
tecznie placówka postanowiła apli-
kować o fundusze unijne. Akurat 
Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego ogłaszało drugi nabór 
w programie FEnIKS – Fundusze 
Europejskie na Infrastrukturę, Kli-
mat, Środowisko 2021-2027. Projekt 
„Rozwój działalności Muzeum im. 
Jacka Malczewskiego w Radomiu 
poprzez stworzenie dodatkowej 
przestrzeni kulturalnej wraz z wpro-
wadzeniem nowej oferty kultural-
no-edukacyjnej” został przez resort 
oceniony bardzo wysoko i znalazł się 
wśród 31 z całej Polski, które otrzy-
mały dofinansowanie. To 10 mln 915 
tys. 416 zł.

POCZĄTEK PROJEKTU

Choć prace w zabytkowym obiek-
cie zaczęły się na początku sierpnia, 
uroczyście projekt zainaugurowany 
został w ubiegłą środę, w obecności 
m.in. wicemarszałka województwa 
mazowieckiego Rafała Rajkow-
skiego, Witolda Bujakowskiego, 
kierownika radomskiej delegatury 
Mazowieckiego Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków, Dariusza 
Żaka, właściciela Korporacji Bu-
dowlanej DARCO, która prowadzi 
remont willi oraz Anny Lipińskiej-
-Darek, opiekunki projektu z ra-
mienia Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego.

– Dziś rozpoczynamy rozmowę 
o rewitalizacji willi przy ul. Oku-
lickiego 9, która stanie się nowym 
sercem sztuki, edukacji i dialogu 
w Radomiu – mówił Leszek Rusz-
czyk, dyrektor Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego. – Bardzo dziękuję 
naszym partnerom i instytucjom 
wspierającym: Ministerstwu Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego oraz sa-
morządowi województwa mazowiec-
kiego za współfinansowanie i me-
rytoryczny nadzór. Dziękuję także 
pracownikom Muzeum im. Jacka 
Malczewskiego, którzy jako pierwsi 

w Radomiu, a chyba i na Mazowszu 
perfekcyjnie przygotowali projekt 
do programu FEnIKS.

JEDYNA TAKA INSTYTUCJA

Wicemarszałek 
Rafał Rajkowski 
prz yzna ł ,  że d la 
w i l l i  Z abie ł łów, 
k tóra  pr zez  k i l -
kanaście lat stała 
pusta, szczęściem 
było to, że zainte-
resowało się n ią 
muzeum – jedno-
cześnie uratowa-
ny zostanie ważny 
zabytek na mapie 
Radomia i powsta-
n ie i nteresująca 
przestrzeń kultu-
ralna. – Bardzo się 
cieszę, że muzeum 
pozyskało to dofi-
nansowanie z FE-
nIKS-a. Ta radość 
jest tym większa, 
że to rzeczywiście 
jedyna mazowiecka instytucja kultu-
ry finansowana w ramach tych środ-
ków – zaznaczył wicemarszałek.

Prace w willi Zabiełłów prowadzi 
Korporacja Budowlana DARCO 
z Radomia, która wygrała prze-
targ. – W tej chwili wykonujemy ro-
boty rozbiórkowe. Stolarka drzwio-
wa, okienna i parapety, płyciny oraz 
okiennice zostały zdemontowane 
i przewiezione do zakładu konserwa-
cji. W tym roku planujemy zakończe-
nie wszystkich prac konstrukcyjnych, 
izolacyjnych i rozbiórkowych – mówił 
Dariusz Żak, właściciel Korporacji 
Budowlanej.

INTELIGENTNY DOM

A do zrobienia jest sporo. Trzeba 
m.in. podbić fundamenty budynku, 
by móc podwyższyć piwnice, bo 
tam planowane są warsztaty. Ko-
nieczny jest remont więźby dacho-
wej; nowy dach przykryje blacha 
tytanowo-cynkowa. Powstanie też 
nowa klatka schodowa, zamontowa-
ne zostaną dwie windy – zewnętrz-
na i wewnętrzna. Budynek będzie 
miał wszystkie nowe instalacje, 
także klimatyzację i wentylację. 
Tzw. inteligentny dom pozwoli póź-
niej zmniejszyć koszty eksploatacji 

budynku. – Odrestaurujemy ele-
wacje, wykonamy nowe ogrodze-
nie i nowe nasadzenia – tłumaczył
Dariusz Żak.

Wil la Zabieł łów wpisana jest 
do rejestru zabytków, więc wszel-
k ie prace muszą być prowadzo-
n e  p o d  n a d z o r e m  ko n s er w a -
tora .  –  Na m n ie – w ykonawc ę 
nakłada to pewien reżim techno-
logiczny; musimy ściśle współpra-
cować z konserwatorem zabytków, 
aby jak najwięcej zachować tkanki 
historycznej, a jednocześnie musimy 
dostosować ten obiekt do przepisów 
pożarowych czy przepisów prawa 
budowlanego – zauważył właściciel
Korporacji Budowlanej,

Witold Bujakowsk i prz yznał , 
że rzeczywiście trochę trwało, za-
nim urząd konserwatora zabytków 
i przedstawiciele muzeum uzgod-
ni l i  k west ie remontu i adapta-
cji. – Wiadomo, że willa Zabieł-
łów jest zabytkiem, ale musimy do 
niej wprowadzić nowe funkcje, coś 
przekształcić, coś zmodernizować. 
Myślę, że udało nam się spotkać 

w połowie drogi – zaznaczył kie-
rownik radomskiej delegatury Ma-
zowieckiego Wojewódzkiego Kon-
serwatora Zabytków. – Zresztą to 

jest bardzo dobry projekt. Ja jestem 
niezmiernie szczęśliwy, że kolejny 
opuszczony obiekt w Radomiu zo-
stanie zagospodarowany.

DLA SZTUKI NIEPROFESJONALNEJ

Przygotowany przez pracowników 
Muzeum im. Jacka Malczewskie-
go projekt zagospodarowania wilii 
Zabiełłów chwaliła też Anna Lipiń-
ska-Darek. – Cieszę się, że dzięki 
realizacji tego projektu zwiększy 
się oferta kulturalno-edukacyjna, 
wystawiennicza muzeum, a co za 
tym idzie – także liczba odwiedzają-
cych – stwierdziła. – Życzę powodze-
nia, żeby to się wszystko domknęło.

Na razie prace prowadzone są 
zgodnie z harmonogramem. Remont 
ma się zakończyć w październiku 
2027 roku. Powstanie tu ok. 750 m 
nowej przestrzeni muzealnej, z cze-
go ponad 500 m dla zwiedzających. 
W willi rodziny Zabiełłów należne 
sobie miejsce znajdzie wreszcie sztu-
ka nieprofesjonalna i kultura ludowa, 
od lat gromadzona przez MJM. Mu-
zeum planuje co najmniej trzy wy-
stawy obu tych sztuk rocznie. Ważną 
częścią projektu będą warsztaty – ce-
ramiki, rzeźby w glinie i malowania 
na szkle dla dzieci, młodzieży, senio-

rów i osób wykluczonych; muzeum 
planuje je organizować także popołu-
dniami. Poza tym przy ul. Okulickie-
go 9 będą się odbywać konferencje, 

przeglądy i spotkania z artystami.
Całkowita wartość projektu to 16,9 

mln zł. Blisko 6 mln zł wyłożył samo-
rząd województwa mazowieckiego.

Nowe serce sztuki
Drzwi, okna, parapety i okiennice z willi Zabiełłów powędrowały już do pracowni konserwatorskiej, a w środku trwają 
prace rozbiórkowe – na początku sierpnia rozpoczął się remont zabytkowego budynku. Prace powinny się zakończyć jesie-
nią 2027 roku. Muzeum im. Jacka Malczewskiego planuje przy ul. Okulickiego 9 warsztaty ceramiki, rzeźby w glinie czy 
malowania na szkle, co najmniej trzy wystawy sztuki nieprofesjonalnej rocznie, konferencje i przeglądy.
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Obchody jubileuszu rozpoczną się 
w piątek, 19 września od odsłonię-
cia – o godz. 11 – tablicy upamiętniają-
cej zmarłego nagle w lutym tego roku 
dyrektora Elektrowni Włodzimierza 
Pujanka. Potem zaproszeni goście 
przeniosą się do Teatru Powszechne-
go, na galę (wstęp za zaproszeniami). 
W programie m.in. prezentacja filmu 
poświęconego Włodzimierzowi 
Pujankowi i historii MCSW oraz spek-
takl w wykonaniu Teatru Muzycznego 
im. Jana Kiepury z Warszawy.

Sobotnie wydarzenia 20-lecia do-
stępne będą dla wszystkich zaintere-
sowanych. O godz. 14 zaplanowano 
wernisaż wystawy „Reprezentacja. 
Z kolekcji MCSW Elektrownia 
w Radomiu”. Przygotowana specjal-
nie z okazji jubileuszu ekspozycja to 
wybór kilkudziesięciu dzieł z liczącej 
ponad tysiąc obiektów kolekcji 
Elektrowni. Będzie można zoba-
czyć prace m.in. Mirosława Bałki, 
Włodzimierza Borowskiego, Rafała 
Bujnowskiego, Tomasza Ciecier-
skiego, Martyny Czech, Natalii 
LL, Piotra Lutyńskiego, Marcina 
Maciejowskiego, Leona Tarasewi-
cza i Zbigniewa Warpechowskiego. 
Spotkania z artystami oraz animacje 
dla dzieci rozpoczną się o godz. 15 
i potrwają do godz. 19. O godz. 20 
Elektrownia proponuje „Lot nad 
kukułczym gniazdem” w reżyserii 
Miloša Formana, jedno z arcydzieł 
amerykańskiego kina lat 70. „Lot...” 
zdobył pięć Oscarów – dla najlep-
szego filmu, za reżyserię i scenariusz 
oraz dla odtwórców głównych ról: 
Jacka Nicholsona i Louise Fletcher.

Wcześniej, bo o godz. 19, rozpocz-
nie się koncert zespołu Oysterboy. To 
solowy projekt Piotra Kołodyńskiego, 
który wcześniej jako wokalista grupy 
Terrific Sunday, podbił wszystkie 
główne sceny festiwali muzycznych 
w Polsce. Piosenki z pierwszej EP-ki 
spotkały się ze świetnym przyjęciem 
ze strony mediów i stacji radiowych; 
gościły też na listach przebojów. 
Wszystkie dotychczas wydane utwory 
podbijały oficjalne playlisty serwisów 
streamingowych, gromadząc coraz 
większe grono fanów, jeszcze przed 
wydaniem pierwszej płyty. Utwór 
„Mediolan”, nagrany we współpracy 
z zespołem Niemoc, w ramach projek-
tu „My Name is Poznań”, jest najczę-
ściej odtwarzaną piosenką konkursu.

O godz. 20.30 natomiast na scenie 
w Elektrowni pojawi się Ina West. Ina 
West, a właściwie Izabela Wróblew-
ska, to wokalistka, producentka mu-
zyczna i multiinstrumentalistka, która 
od lat z wyjątkową wrażliwością łączy 
elektronikę z elementami folku, jazzu 
i eksperymentalnego popu. Pierwsze 
kroki na większej scenie stawiała w la-
tach 2010-2012, grając na klawiszach 
w zespole Julii Marcell. Dziś Ina West 
tworzy muzykę na pograniczu wielu 
światów. Jej koncerty są pełne scenicz-
nej energii, eksperymentów i nieprze-
widywalnych momentów.

Seans filmu „Lot nad kukułczym 
gniazdem” jest biletowany, na pozo-
stałe wydarzenia wstęp wolny.

CT

Dwudziestolecie
Elektrowni
Mazowieckie Centrum Sztuki 
Współczesnej „Elektrownia” będzie 
w przyszły piątek i sobotę świętować 
20-lecie istnienia.
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Chleb, to coś więcej
niż jedzenie

W świecie fast foodów i global-
nych smaków, rzemieślniczy chleb 
wraca na stoły jako coś wyjątkowe-
go. To nie wypiek masowy, 
tworzony taśmowo – to 
efekt pracy piekarza, który 
zna każde ziarenko mąki, 
czuwa nad fermentacją cia-
sta i dopieszcza bochenek 
w piecu. W każdym kęsie 
takiego chleba czuć czas, 
pasję i jakość. Co ważne, 
chleb rzemieślniczy, na na-
turalnym zakwasie, wspie-
ra nasze zdrowie. Boga-
ty w błonnik, w itaminy 
z grupy B i mikroelemen-
ty, pomaga w trawieniu, 
stabilizuje poziom cukru 
i dostarcza energii, której 
potrzebujemy na co dzień.

Ale to nie tylko kwestia 
zdrowia. To również tro-
ska o środowisko. Pieczy-
wo w y piekane lokalnie, 
z surowców od pobliskich 
rolników, to mniejszy ślad 
węglowy i większe wspar-
cie dla regionalnych do-
stawców. To właśnie dlate-
go lokalność ma smak nie 
tylko lepszy, ale i bardziej 
odpowiedzialny.

Tradycja, która jednoczy

Radomskie święto Chleba to coś 
więcej niż festyn. To dzień, w którym 
na miejskim placu spotykają się po-
kolenia – dziadkowie, rodzice, dzie-
ci. Wspólnie smakujemy wypieków, 
dzielimy się wspomnieniami i bu-
dujemy mosty między tym, co było, 

a tym, co przed nami. To czas, kie-
dy lokalni piekarze pokazują kunszt 
swojego fachu, a mieszkańcy – dumę 
ze swojego dziedzictwa. 

Podtrzymanie piekarskich tradycji to 
również akt oporu wobec anonimowości 

współczesnego świata. Bo czy nie jest 
piękne to, że idąc do lokalnej piekarni, 
znamy piekarza z imienia, a on wie, jaki 
chleb lubimy najbardziej. W takiej rela-
cji nie chodzi tylko o transakcję – cho-
dzi o więź. Chodzi o wspólnotę.

Razem smakuje lepiej

Lokalność, to również współpraca. 
To rolnik, który dostarcza najlepsze 

ziarno, to młynarz dbający o jakość 
mąki, to piekarz, który zmienia mąkę 
w aromatyczny bochenek, i klient, 
który docenia całą tę drogę. Wspie-
rając się nawzajem, tworzymy coś 
więcej niż gospodarkę – tworzymy 

społeczność, w której lepiej 
się żyje.

W czasach, gdy wiele re-
lacji przenosi się do Inter-
netu, lokalne więzi stają 
się bezcenne. To właśnie 
one sprawiają, że w trud-
nych chw i lach możemy 
liczyć na sąsiada, że na 
targu sprzedawca dorzuci 
nam dorodną cytrynę, za 
nasze zakupy, a w piekarni 
zapach świeżego chleba bę-
dzie przypominał, że dom 
jest blisko.

„Lokalność w każdym 
kęsie”, to nie pusty slogan. 
To zaproszenie do świa-
domego ż ycia – w zgo -
dzie z naturą, z tradycją 
i z drugim człowiekiem. 
Świętując razem X X VII 
Radomskie Święto Chleba, 
nie tylko smakujemy wy-
jątkowych wypieków, ale 
też przypominamy sobie, 
jak ważne są korzenie i jak 
wielką siłę daje wspólnota. 

Zapraszam do wspólnego cele-
browania tego, co nasze – regional-
ne, prawdziwe i ponadczasowe. Bo 
chleb – ten prawdziwy, wypiekany 
lokalnie – nie tylko karmi ciało. 
On łączy ludzi. I właśnie dlatego
warto go dzielić.

Jarosław Gajda,
prezes zarządu Cechu Piekarzy

w Radomiu

Lokalność w każdym kęsie,
czyli XXVII Radomskie Święto Chleba

Tegoroczne święto obchodziliśmy pod hasłem, które ma podkreślać znaczenie tradycji i wspólnoty. 
Chleb od wieków był nie tylko pokarmem, ale też symbolem życia, symbolem pracy rąk ludzkich i symbolem wspólno-
ty. W jego skórce kryje się historia naszych przodków, a w miękiszu codzienna troska o to, co najważniejsze. Podczas 
XXVII Święta Chleba ponownie sięgneliśmy po to, co prawdziwe, lokalne i wspólne. Hasło „Lokalność w każdym kęsie”, 
to nie tylko odniesienie do smaku – to deklaracja wartości, które łączą nas jako społeczność.
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Hasło tegorocznego festiwalu to 
„Literatura się liczy”. Bo liczy się. 
W kilku znaczeniach. W festiwa-
lowych spotkaniach weźmie udział 
ponad 20 pisarek i pisarzy, artystek, 
krytyczek i krytyków literackich. 
Festiwal rozpocznie się w sobotę, 
13 września w muzeum we Wsoli. 
O godz. 17 Anna Cieplak – laureatka 
II edycji Nagrody Gombrowicza bę-
dzie rozmawiała z Grzegorzem Bog-
dałem – laureatem IX edycji nagrody 
i Wiktorią Bieżuńską, która w VIII 
edycji wyróżniona została rezydencją 
literacką w Vence. Po tym spotkaniu 
odbędzie się koncert Katarzyny Gro-
niec, w poprzedniej edycji wyróżnio-
nej rezydencją w Vence.

W niedzielę, także we Wsoli, o godz. 
17 utwory ze słowami Marcina Wi-
chy zaśpiewa Maniucha Bikont, a po 
koncercie Justyna Sobolewska, Piotr 
Sommer i Mikołaj Grynberg będą roz-
mawiali o twórczości Marcina Wichy, 
laureata Nagrody Gombrowicza.

Potem literackie i artystyczne spo-
tkania przeniosą się do Radomia. 
W poniedziałek kolejny fragment po-
wieści „Opętani” Witolda Gombro-
wicza, od której festiwal wziął swoją 
nazwę, przeczyta Dorota Landowska, 
a rozmowę z aktorką poprowadzi Ja-

cek Wakar (Muzeum im. Jacka Mal-
czewskiego, godz. 18).

We wtorek natomiast zaplanowano 
dwa wydarzenia. O godz. 13 w Gale-
rii Akademickiej Uniwersytetu Ra-
domskiego, która mieści się w Galerii 
Słonecznej, odbędzie się otwarcie wy-
stawy plakatów „Iwona, księżniczka 
Burgunda”, wieczorem (godz. 18) zaś 
organizatorzy zaproszą do Miejskiej 
Biblioteki Publicznej na rozmowę pod 
tytułem „Pisarze się liczą”. Wezmą 
w niej udział Barbara Sadurska, Je-
rzy Franczak, Paweł Sołtys i Tomasz 
Tyczyński (moderator).

Z kolei w środę o godz. 18 organi-
zatorzy zapraszają na film „Księgar-
nia z marzeniami”. Projekcja odbę-
dzie się w kinie MCSW Elektrownia, 
bilety w kasie kina w cenie 10 zł. 
W czwartek w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej zaplanowano dyskusję 
„Sumowanie literatury”, w której 
wezmą udział Przemysław Czapliń-
ski, Ewa Graczyk, Józef Olejniczak 
i Anna Spólna (moderatorka).

Festiwalowe wydarzenia zakończy 
w piątek, 19 września rozmowa z pi-
sarkami i pisarzami nominowanymi 
w tegorocznej edycji Nagrody Lite-
rackiej im. Witolda Gombrowicza. 
Tę rozmowę poprowadzi Michał 

Nogaś. A nominowani, przypomnij-
my, zostali: Barbara Elmanowska, 
autorka „Woliery” (Wydawnictwo 
J), Joanna Mazur, „Ciepło-zimno” 
(Wydawnictwo Seqoja), Monika 
Muskała, „Rondo Rodeo” (Nisza), 
Katarzyna Sobczuk, „Mała empiria” 
(Dowody) i Maciej Wnuk, „Miejsca 
odległe” (Biuro Literackie).

W tej edycji, przypomnijmy, można 
było zgłaszać książki wydane w 2024 

roku. Ostatecznie zgłoszonych zo-
stało blisko 100 tytułów. W kwietniu 
kapituła ogłosiła tzw. krótką listę 
książek, a w czerwcu wybrała spośród 
nich piątkę nominowanych.

Gala, podczas której ogłoszone 
zostaną nazwiska zwycięzców, odbę-
dzie się w sobotę, 20 września, w sali 
koncertowej Zespołu Szkół Muzycz-
nych w Radomiu. Laureat otrzymuje, 
przypomnijmy, 40 tys. zł, statuetkę 

i lornetkę, będącą symbolem uważ-
ności wobec świata i nawiązującą 
do ostatnich lat życia Gombrowi-
cza. Natomiast wszyscy nominowani 
otrzymują wyróżnienia w wysokości 
po 5 tys. zł. Od kilku edycji kapituła 
przyznaje także wyróżnienie w po-
staci rezydencji literackiej w Vence 
na południu Francji.

Gwiazdą gali będzie Krystyna 
Prońko – znakomita piosenkarka 
i wokalistka jazzowa, kompozytorka, 
wydawczyni i pedagożka muzyczna.

Na wydarzenia festiwalowe wstęp 
wolny, z wyjątkiem projekcji f i l-
mu „Księgarnia z marzeniami”. Na 
galę i koncert Krystyny Prońko, jak 
zawsze, obowiązują bezpłatne wej-
ściówki, które można będzie ode-
brać 14 września w Muzeum Witolda 
Gombrowicza we Wsoli, po wydarze-
niu festiwalowym oraz 16 września 
w Miejskiej Bibliotece Publicznej 
w Radomiu, także po wydarzeniu.

Bezpłatny dojazd z Radomia do 
Wsoli Muzeum Witolda Gombrowi-
cza zapewnia 13 i 14 września. Au-
tobus przejedzie trasą linii A. Start 
z przystanku Traugutta/Dworzec 
PKP o godz. 16.

CT

Literatura się liczy
Kilkanaście spotkań literackich, koncerty: Katarzyny Groniec i Krystyny Prońko oraz dyskusje złożą się na program tegorocznego festiwalu Opętani Litera-
turą. Wydarzenia będą odbywały się w Muzeum Witolda Gombrowicza we Wsoli i w Radomiu. Pierwsze już w sobotę, 13 września. Natomiast 20 wrze-
śnia, podczas gali kończącej festiwal, poznamy laureatkę lub laureata jubileuszowej, X edycji Nagrody Literackiej im. Witolda Gombrowicza.
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Tradycyjnie zbieramy się w niedzie-
lę o godz. 9.30 na Rynku, przed Mu-
zeum im. Jacka Malczewskiego, a pół 
godziny później ruszamy w 45-kilome-
trową trasę. Z Rynku wjedziemy w ul. 
Wolność, potem w Reja, przez pl. 
Kazimierza Wielkiego, ul. Wałową, 
Lekarską, Tochtermana, Traugutta, 
Narutowicza, Kościuszki, 1905 Roku, 
al. Grzecznarowskiego, ul. Jana Paw-
ła II, ul. Wyścigową, Żołnierzy Misji 
Pokojowych i Witkacego do granic 
miasta. Dalej trasa prowadzi ul. Ra-
domską i Skaryszewską w Sołtyko-
wie, ul. Kwarcową, przez Las Mako-
wiecki, ul. Krasickiego i Mickiewicza 
w Skaryszewie. Przed rowerzystami 
Dzierzkówek Nowy, Dzierzkówek 

Stary, Tomaszów, Ignaców, Wólka 
Gonciarska i Wólka Maziarska, prze-
jazd przez Iłżankę, a potem przez las 
w kierunku Osinki, Pawliczka, prze-
jazd przez drogę nr 747 i Rzeczniów. 
Tym razem nie ma postoju.

Na mecie, jak zawsze, na uczest-
ników czekać będą konkursy z na-
grodami i poczęstunek. Ponieważ to 
ostatnia w tym sezonie zwykła Co 
Za Jazda!, zaplanowano wręczenie 
głównej nagrody – vouchera o warto-
ści 2 tys. zł, ufundowanego przez De-
cathlon, a także medali uczestnikom, 
którzy zebrali pieczątki ze wszystkich 
naszych tegorocznych wypraw.

Warto w Rzeczniowie zostać 
trochę dłużej, bo tego dnia – na te-

renach zielonych obok kompleksu 
sportowo-rekreacyjnego – odbywać 
się będzie Festiwal Smaków, podczas 
którego będzie można spróbować 
rozmaitych regionalnych przysma-
ków. A na scenie pojawią się: Ro-
nald Band (godz. 14), Kapela Bronka 
Machla (godz. 15.30), kapela Szybkie 
Chłopy (godz. 16.30) i Maciej Smo-
liński (godz. 18.30). Gwiazdą wie-
czoru będzie Mariusz Kalaga (godz. 
19.30), a Festiwal Smaków zakończy 
(godz. 21) zespół Vegas.

Podobnie jak przed rokiem reje-
stracja uczestników odbywa się za 
pośrednictwem aplikacji Decathlon. 
Jeśli ktoś nie ma konta w aplikacji 
Decathlon, może ją pobrać ze sklepu 
Google Play albo z App Store.

Uwaga! W czasie przejazdu przez 
miasto peleton pilotowany i zabez-
pieczany przez służby porusza się ze 
średnią prędkością ok. 15 km/h. Aby 
zapewnić możliwość asekuracji na 
skrzyżowaniach, przez cale miasto 
jedziemy wyłącznie prawym pasem 
w zwartej grupie. Poza granicami mia-
sta kończy się zorganizowany przejazd 
— każdy może poruszać się własnym 
tempem. Pamiętajmy jednak o zacho-
waniu wszystkich zasad bezpiecznej 
jazdy. Poruszamy się prawą stroną 
z zachowaniem przepisów ruchu dro-
gowego. Jak zwykle trasa od granic 
miasta jest oznakowana.

Przed nami jeszcze Co Za Jazda! 
Ultra – 12 października.

CT

Co Za Jazda! do Rzeczniowa
To już ostatnia w tym sezonie, zwykła, wyprawa rowerowa Co Za Jazda!. W niedzielę, 14 września ro-
werzyści wyruszą do Rzeczniowa. Na mecie czekać będą konkursy z nagrodami, medale i poczęstunek. 
Chętni będą też mogli wziąć udział w Festiwalu Smaków.
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Historia Brzózy w gminie Gło-
waczów zaczyna się w XIV wie-
ku. Wtedy to Brzóza, wraz z Wolą 
i  G łogowem, stanow iła dobra 
królewskie. Kazimierz Wielki wy-
dzierżawił ją Piotrowi Sawiczowi. 
Potem, w wyniku podziałów spad-
kowych, przypadła Brzeskim, a na-
stępnie, po przyłączeniu do staro-
stwa kozienickiego, Kazanowskim 
i Lubomirskim. W roku 1768 sejm 
zdecydował o wyłączeniu Brzózy 

z dóbr królewskich i przekazaniu 
jej na własność Adamowi Poniń-
skiemu, kuchmistrzowi koronne-
mu. Dziesięć lat później dobra te 

nabył Piotr de Al-
cantara Ożarowski 
herbu Raw icz. To 
właśnie kolejny m 
pokoleniom hrabiów 
Ożarowsk ich z ie -
mie te zawdzięczają 
swój rozwój. Nowy 
właściciel sprowa-
dzał tu osadników, 
co prowadzi ło do 
powstawania licz-
nych,  za moż nych 
osad – Adamowa, 
M a r i a n o w a ,  Ur -
synowa, Stanisła-
w o w a  c z y  C e c y -
lówki. Ożarowscy 
chcieli też w ygod-
n ie  ż yć  – w d r u-
giej połowie XVIII 
wieku stanął więc 
w Br z óz ie  mu r o -
wany pałac, a wo-
kół założono park 
i  roz leg ł y  og ró d. 
Wiejskie ulice zo-
stały wybrukowane, 
a  pr ow ad z ąc e  do 
wsi drogi obsadzo-

no lipami. Centrum osady sta-
nowił rynek otoczony murowa-
nymi, krytymi gontem domami 
oraz kościół fundacji Stanisława 
Ożarowskiego. Była tu apteka 
i ochronka dla dzieci pracowników 
dworskich, a właściciele zapewnia-
li mieszkańcom opiekę lekarską. 
Dwa razy w tygodniu odbywały 
się targi. W 1827 roku miejsco-
wość liczyła 677 mieszkańców
i 80 murowanych domów.

Ożarowscy władali Brzózą i oko-
licznymi wsiami do 1909 roku. 
Następnie dobra przeszły na wła-
sność barona Zdzisława Heydla.

W czasie II wojny światowej ma-
jątek został zniszczony. Zachował 
się jedynie murowany spichlerz 
i park, otaczający niegdyś pałac. 
Oba te obiekty zostały wpisane do 
rejestru zabytków jeszcze w latach 
80. XX wieku. Kaplica – skarbczyk 
z końca XVIII stulecia, będąca pa-
miątką po dawnym kościele drew-
nianym jest jednym z najstarszych 
zabytków nieruchomych w gminie. 
Poza skarbczykiem na uwagę za-
sługuje także XIX-wieczny kościół 
parafialny z cennymi zabytkami 
ruchomymi. Z obiektów małej ar-
chitektury zaś najcenniejszy jest 
pomnik misyjny z 1839 roku.

Misje święte to w kościele kato-
lickim, trwające zwykle tydzień, 
rekolekcje dla całej parafii. Organi-
zowane są co kilka lat, by wiernych 
umocnić w wierze. Na ich zakończe-
nie odbywa się uroczyste poświę-
cenie krzyża misyjnego. W Brzózie 
na pamiątkę misji odbytych w 1839 
roku Ożarowscy ufundowali nie 
krzyż, ale bogato zdobiony pomnik. 
W centrum umieszczona została 
owalna płycina, na której znalazły 
się kartusze z tarczami herbowy-
mi: Rawicz Ożarowskich i Topór 
Dzierzbickich, rodziców fundatora. 
Pod tarczą znalazł się krzyż Orde-
ru św. Jerzego, a obok – motywy 
dekoracyjne w postaci broni białej 
i sztandarów. Ponad herbami wyku-

to napis: „Pamiątka missyi w Brzózy 
dnia 15 maja 1839 r. Krzyż odnowio-
ny 1860”. Na postumencie odwzoro-
wane zostały lufy i kule armatnie, 
bębny i werble. Murowany pomnik 
wieńczy niewielki, metalowy krzyż 
nad girlandą ze strusich piór.

Pomnik misyjny został wpisa-
ny do rejestru zabytków w maju 
2020. Kilka miesięcy później wła-
dze gminy Głowaczów uznały, że 
warto obiekt odnowić. Realizację 

zadania wsparł Samorząd Woje-
wództwa Mazowieckiego. Wniosek 
o udzielenie w 2021 roku dotacji 
w ramach programu „Mazowsze 
dla zabytków” został rozpatrzony 
pozytywnie. Na konserwację po-
mnika gmina otrzymała 18 tys. zł. 

Zadanie wsparło też Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go. Oczywiście część pieniędzy do-
łożyła także gmina ze swojego bu-
dżetu. Prace trwały dwa miesiące.

Na pamiątkę misji
Na pamiątkę misji świętych wierni najczęściej stawiali krzyż – drewniany, kilkumetrowy, z wyrytą datą, a cza-
sami – dodatkowo – inskrypcją. Misje upamiętniają też czasem murowane, tynkowane cokoły zwieńczone 
krzyżem. W podgłowaczowskiej Brzózie wystawiony został okazały, bogato zdobiony pomnik.

Artykuł sfinansowany ze środków
Samorządu Województwa Mazowieckiego

Zdjęcia: Szymon Wykrota
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Sudoku Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 (po jednej cyfrze w każdym 
polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

Z pożółkłych szpalt
– (x) Robotnicza spółdzielnia spo-

żywców „Naprzód”  we  własnych 
sklepach sprzedaje chleb i pieczywo 
białe własnego wypieku oraz cukier 
dla członków i ludności m. Radomia 
po cenach znacznie tańszych, aniżeli
w sprzedaży rynkowej.

Najniezbędniejszy artykuł pierwszej 
potrzeby chleb (pytlowy 1-go gatun-
ku) sprzedawany jest tam po 14.500 mk. 
za bochenek 2 kilogramowy, podczas 
gdy w innych piekarniach sprzedawany
jest po 17.000 mk.

Spółdzielnia posiada sklepy własne 
w następujących punktach: 1) Lubelska 60, 
2) Skaryszewska 16, 3) Żabia 11, 4) Stare-
-Miasto 20, 5) Na Firleju 6) W Jedlińsku i 7) 
Na Zamłyniu.

Słowo nr 204,
8 września 1923

Letniska pustoszeją
Letniska zaczynają pustoszeć. W związku 

z rozpoczęciem roku szkolnego, wiele rodzin 
wyjechało już z podmiejskich letnisk, poło-
żonych przy stacjach kolejowych Jedlnia, 
Zagożdżon i Garbatka. Również wiele osób 
opuściło też Rajec i Siczki.

Przy okazji zaznaczyć musimy, iż wielu 
z pośród tych, którzy tego roku zamieszkali 
w Rajcu i Siczkach, wyrzekło się już tej przy-
jemności w roku przyszłym. Liczyli oni bo-
wiem na sprawną komunikację autobusową, 
zostali jednak rozczarowani, gdyż autobusy 
kursowały bardzo nieregularnie. Częstokroć 
po kilka godzin trzeba było wyczekiwać na 
przybycie autobusu.

Zaznaczyć należy, że w związku z opusz-
czaniem letnisk, w miejscowościach letnisko-
wych dał się zauważyć znaczny spadek cen 
naprodukty spożywcze.

Słowo nr 203,
4 września 1930

Echa włamania do firmy
„A. Arnekker” w Radomiu

Czytelnicy nasi przypominają sobie gło-
śną sprawę włamania do składu Firmy „A. 
Arnekker” w Radomiu i kradzieży stamtąd 
broni i platerów.

Jak się obecnie dowiadujemy, śledz-
two ustaliło już nazwiska włamywaczy, 
których aresztowano już w trzech mia-
stach Polski, a mianowicie: w Warsza-
wie, Poznaniu i Kaliszu. Radomscy kasia-

rze również brali udział w tej „robocie”; 
policja jest już na ich tropie.

Słowo nr 207,
9 września 1930

Zamiast kilogram6w = funty
W Kozienicach, Garbatce, Zagożdżonie, 

Zwoleniu i innych miejscowościach powiatu 
kozienickiego dotychczas pozostała pamiąt-
ka po wrogich nam ciemięscach moskalach 
w postaci funta rosyjskiego.

Mianowicie niemal w całym powiecie ko-
zienickim w detalicznej sprzedaży większość 
produktów sprzedaje się nie na kilogramy, 
lecz na funty.

Na targach masło wieśniacy przywożą 
w osełkach wagi funtowej. W wielu skle-
pach mąkę, kaszę, cukier i inne produkty 
sprzedaje się również na funty.

Czas doprawdy wyzbyć się już tej pamiąt-
ki moskiewskiej!

Słowo nr 207,
9 września 1930

W Radomiu aresztowano
fałszerzy 50-groszowych

W Radomiu aresztowano ostatnio dwóch 
osobników, Świdra Jana i Pająka Kazimie-
rza, którzy fabrykowali i puszczali w obieg 
fałszywe 50-ciogroszówki. W czasie rewizji 
u Świdra znaleziono narzędzia do wyrabiania 
fałszywych 50-ciogroszówek. Osobnicy ci 
trudnili się fałszerstwem od kilku miesięcy.

Słowo nr 208,
10 września 1930

Wielka ilość grzybów
W ostatnich dniach po deszczach ukazało 

się na targu bardzo wiele różnych gatunk6w 
grzybów, wśród których przeważały maślaki 
i rydze.

Mimo tak wielkiego urodzaju na grzyby 
cena ich jest dość wysoka.

W przeciwieństwie do innych miast u nas 
na targu sprzedaje się grzyby nie na wagę, 
a na oko na t. zw. „kupki”.

W Warszawie cena 1 kgr. grzybów praw-
dziwych wynosi zł. 2,00, a u nas wypadnie 
znacznie drożej.

Przekupki i wieśniaczki, sprzedając grzyby 
biorą cenę dowolną.

Słowo nr 208,
10 września 1930

Źródło: Radomska Biblioteka Cyfrowa

Projekty specjalne
Helios dla Dzieci: Disney Junior 
w Kinie (2D/dubbing – b.o.) – 13 
i 14.09, godz. 10.30 i 12.00
Helios na scenie: André Rieu. 
Przetańczyć całą noc! (2D/napi-
sy – od 10 lat) – 14.09, godz. 16.00
Helios Anime: Demon Slay-
er: Kimetsu no Yaiba Infinity 
Castle (2D/napisy – od 15 lat) – 12 
i 13.09, godz. 13.30, 16.30, 19.30; 
14.09, godz. 13.00, 19.30
Kino Konesera: Sorry, Baby (2D/
napisy – od 15 lat) – 15.09, godz. 18.00
Kultura Dostępna: Vinci 2 (2D/
PL – od 13 lat) – 18.09, godz. 18.00
Filmowy Uniwersytet Trzeciego 
Wieku: Teściowie 3 (2D/PL – od 15 
lat) – 17.09, godz. 17.00

Premiery
Teściowie 3 (2D/PL – od 15 lat)
Demon Slayer: Kimetsu no Yaiba 
Infinity Castle (2D/napisy – od 15 lat)
Niesamowite Przygody Skarpetek 
2. Skarpetki górą! (2D/dub-
bing – od 5 lat)
Triumf serca (2D/LEC – od 15 lat)

Pozostałe tytuły
Eden (2D/napisy – od 15 lat)
Obecność 4: Ostatnie namaszcze-
nie (2D/napisy, 2D Atmos napisy/ 
2D – od 15 lat)
O psie, który jeździł koleją 2 (2D/
PL – od 7 lat)
Zniknięcia (2D/napisy – od 15 lat)
Pan Wilk i spółka 2 (2D/dub-
bing – od 7 lat)
Smerfy. Wielki film (2D/dub-
bing – od 6 lat)

Od piątku, 12 września w reper-
tuarze zagoszczą premierowe 
seanse trzeciej odsłony lubianej 
komediowej serii. Film „Teściowie 
3” ponownie ukaże zwariowane 
rodzinne perypetie, tym razem 
koncentrujące się wokół tema-
tu chrzcin wnuka tytułowych 
bohaterów. W obsadzie pojawią 
się uznani aktorzy, tacy jak Izabela 
Kuna, Maja Ostaszewska, Adam 
Woronowicz i Marcin Dorociński.

12 – 13 IX (piątek – sobota)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.15 – Filmy dla dzieci – O PSIE, KTÓRY JEŹDZIŁ KOLEJĄ 2, przygodowy, 
familijny, Polska, od 9 lat, KS, N
16.00, 20.00 – TEŚCIOWIE 3, komedia, Polska, od 15 lat (premiera) N
17.45 – CINEMA PARADISO, dramat, obyczajowy, Włochy, Francja, od 15 lat (z 
archiwum kina, pokaz z kopii cyfrowej 4K w ramach DKF) KS, N

14 IX (niedziela)
14.30 – Filmy dla dzieci – O PSIE, KTÓRY JEŹDZIŁ KOLEJĄ 2, przygodowy, 
familijny, Polska, od 9 lat, KS, N
16.15, 18.00 – TEŚCIOWIE 3, komedia, Polska, od 15 lat (premiera) N
19.45 – CINEMA PARADISO, dramat, obyczajowy, Włochy, Francja, od 15 lat (z 
archiwum kina, pokaz z kopii cyfrowej 4K w ramach DKF) KS, N

15 IX (poniedziałek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
Tylko na zamówienie – Filmy dla dzieci – O PSIE, KTÓRY JEŹDZIŁ KOLEJĄ 2, 
przygodowy, familijny, Polska, od 9 lat, KS, N
14.00, 20.00 – TEŚCIOWIE 3, komedia, Polska, od 15 lat (premiera) N
15.45 – CINEMA PARADISO, dramat, obyczajowy, Włochy, Francja, od 15 lat (z 
archiwum kina, pokaz z kopii cyfrowej 4K w ramach DKF) KS, N
18.00 – Dyskusyjny Klub Filmowy – NIECH PŁONIE, dramat, komedia, Hiszpa-
nia, od 15 lat (premiera)

16 IX (wtorek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.15 – Filmy dla dzieci – O PSIE, KTÓRY JEŹDZIŁ KOLEJĄ 2, przygodowy, 
familijny, Polska, od 9 lat, KS, N
16.00, 20.00 – TEŚCIOWIE 3, komedia, Polska, od 15 lat (premiera) N
17.45 – CINEMA PARADISO, dramat, obyczajowy, Włochy, Francja, od 15 lat (z 
archiwum kina, pokaz z kopii cyfrowej 4K w ramach DKF) KS, N

17 IX (środa)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
Tylko na zamówienia – Filmy dla dzieci – O PSIE, KTÓRY JEŹDZIŁ KOLEJĄ 2, 
przygodowy, familijny, Polska, od 9 lat, KS, N
13.45 – CINEMA PARADISO, dramat, obyczajowy, Włochy, Francja, od 15 lat (z 
archiwum kina, pokaz z kopii cyfrowej 4K w ramach DKF) KS, N
16.00, 20.00 – TEŚCIOWIE 3, komedia, Polska, od 15 lat (premiera) N
18.00 – Dyskusyjny Klub Filmowy – KSIĘGARNIA Z MARZENIAMI, dramat, 
obyczajowy, Francja, Wielka Brytania, Niemcy, od 15 lat (pokaz w ramach 
Festiwalu Opętani literaturą)

18 IX (czwartek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
11.00 – Filmy dla dzieci – O PSIE, KTÓRY JEŹDZIŁ KOLEJĄ 2, przygodowy, 
familijny, Polska, od 9 lat, (ostatni dzień) KS, N
15.45 – CINEMA PARADISO, dramat, obyczajowy, Włochy, Francja, od 15 lat (z 
archiwum kina, pokaz z kopii cyfrowej 4K w ramach DKF, ostatni dzień) KS, N
14.00, 17.30 – TEŚCIOWIE 3, komedia, Polska, od 15 lat (premiera) N
19.30 – AMADEUSZ, muzyczny, biografi czny, USA, Włochy, Francja, od 15 lat 
(z archiwum kina, pokaz z kopii cyfrowej 4K w ramach DKF) KS, N

Kontakt
tel. +48 383 60 77, +48 386 16 60 
kasa@mcswelektrownia.pl

Godziny otwarcia
poniedziałek – od pół godziny przed pierwszym seansem do rozpo-
częcia ostatniego seansu 
wtorek – czwartek - od godz. 10.00 do rozpoczęcia ostatniego seansu
sobota i niedziela – od godz. 12.00 do rozpoczęcia ostatniego seansu

CENY BILETÓW
tani poniedziałek – 15 zł 
wtorek–czwartek – 19 zł
piątek–niedziela – 23 zł

bilet grupowy (powyżej 5 osób w dowolny dzień) – 17 zł 
fi lmy dla dzieci – 17 zł
bilet grupowy dla dzieci (powyżej 5 osób w dowolny dzień) – 15 zł 
pokazy przedpremierowe (bez względu na dzień i formę prezentacji) – 26 zł 

KALENDARZ PROJEKCJI  
 12 IX – 18 IX 2025
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R E K L A M A

  MICHAŁ NOWAK
KRZYSZTOF PĘKAŁA

Siatkarze z Radomia mają 
za sobą ostatni sprawdzian 
przed startem sezonu 2025/26. 
W miniony weekend rywali-
zowali w Turnieju Legend im. 
Zdzisława Kiczyńskiego i An-
drzeja Kaczmarka w Nysie, gdzie 
w pierwszym meczu po pięciose-
towym boju pokonali przedsta-
wiciela niemieckiej Bundesligi 
3:2, a w decydującym spotkaniu 
ulegli PSG Stali Nysa 0:3.

Dla podopiecznych trenera 
Krzysztofa Michalskiego był 
to dopiero drugi i trzeci spa-
ring w trakcie przygotowań 
do nowego sezonu. Wcześniej 
radomianie zwyciężyli SMS 
PZPS Spała 3:1, więc mecze 
w Nysie stanowiły znacznie 
trudniejszy test formy na tle wyma-
gających rywali.

Półfinałowe starcie z Energiequ-
elle Netzhoppers KW dostarczyło 
kibicom ogromnych emocji. Pierw-
szy set padł łupem ry wali , któ-
rzy wygrali 25:20, ale w kolejnych 
dwóch odsłonach to Czarni przejęli 
inicjatywę, triumfując 25:18 i 25:22. 
W czwartej partii Niemcy dopro-

wadzi l i do w yrównania po grze 
na przewagi, zwyciężając 29:27. 
O wszystkim zadecydował tie-bre-
ak, w którym radomianie zachowa-
li więcej zimnej krwi i zwyciężyli 
18:16, meldując się w wielkim finale.

W drugim półfinale PSG Stal Nysa 
pewnie pokonała czeską VK Ostrava 
3:0 (25:19, 25:23, 25:22), dzięki cze-
mu niedzielne spotkanie o pierwsze 

miejsce zapowiadało się niezwykle 
ciekawie. Niestety, w starciu z go-
spodarzami Czarni nie zdołali na-
wiązać równorzędnej walki. Zespół 
z Nysy, spadkowicz z PlusLigi, wygrał 
3:0 (25:19, 25:16, 25:20), zdobywając 
główne trofeum turnieju.

Radomianie zakończyli rywali-
zację na drugiej pozycji, co należy 
uznać za wartościowy rezultat na tle 

mocnych przeciwników. Zwy-
cięstwo nad drużyną z Bun-
desligi to dowód na rosnącą 
formę Czarnych, a w ystęp 
w Nysie pozwoli ł sztabowi 
szkoleniowemu w yciągnąć 
cenne wnioski przed nadcho-
dzącymi rozgrywkami.

W meczu o trzecie miejsce 
VK Ostrava pokonała Ener-
giequelle Netzhoppers KW, 
zdobywając brązowe medale. 
Niemiecki zespół zajął czwarte 
miejsce, ale także zaprezentował 
wysoki poziom, zwłaszcza w pół-
finale przeciwko radomianom.

Turniej Legend był dla Pier-
rot Czarnych Radom ostatnim 
etapem przygotowań do sezo-
nu. Trener Krzysztof Michal-
ski miał okazję sprawdzić róż-
ne ustawienia i przećwiczyć 
taktykę w rywalizacji z druży-

nami z różnych lig. Spotkania w Ny-
sie pokazały, że zespół jest coraz 
lepiej zgrany, choć wciąż jest pole 
do poprawy przed ligowym startem.

Już w tę sobotę (13 września) 
Pierrot Czarni Radom rozpoczną 
rywalizację w PLS 1. Lidze. Na in-
augurację sezonu zmierzą się na 
wyjeździe z GKS-em Katowice. Po-
czątek spotkania o godz. 17.

Czarni zaczynają sezon
Pierrot Czarni Radom zakończyli Turniej Legend w Nysie na drugim miejscu. Po emocjonującym półfinale z Ener-
giequelle Netzhoppers KW radomianie w finale musieli uznać wyższość gospodarzy, PSG Stali Nysa. W ten weekend 
Wojskowi powrócą na ligowe parkiety.
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Josh Wilson-Esbrand to 22-letni 
angielski lewy obrońca. Karierę 
rozpoczynał w juniorskich zespo-
łach West Hamu, a następnie trafił 
do Manchesteru City. W barwach 
Obywateli rozegrał dwa spotkania 
w Lidze Mistrzów, w tym w sezonie 
2022/23, w którym City sięgnęło po 
końcowy triumf w najbardziej pre-
stiżowych rozgrywkach w Europie.

W ostatnich latach 22-latek 
był kilkakrotnie wypożyczany do 
innych klubów. Grał m.in. w Co-
ventry, Cardiff, a ostatnio w Stoke 
City. Na poziomie Championship, 
czyli drugiej klasy rozgrywkowej 
w Anglii, zaliczył 31 występów. Na 
swoim koncie ma również kilka 
występów w juniorskich reprezenta-
cjach Anglii. Teraz Josh Wilson-Es-
brand przenosi się do Radomiaka 
Radom na zasadzie wypożyczenia 
do końca obecnego sezonu.

Zieloni najbliższy ligowy mecz 
rozegrają w niedzielę, 14 września 
o godz. 14.45, kiedy to na wyjeździe 
zmierzą się z Legią Warszawa.

KD

Wzmocnienie
Zielonych
Z Manchesteru City do Radomia-
ka – triumfator Ligi Mistrzów, Josh 
Wilson-Esbrand został wypożyczony
do radomskiego klubu.

W miniony weekend zespół Piotra 
Kardasia wziął udział w VII Memo-
riale Karola Gutkowskiego. W pół-
finale HydroTruck pewnie pokonał 
ŁKS Politechnikę Łódzką 81:71, 
budując już w pierwszej połowie 
dziesięciopunktową przewagę i kon-
trolując wynik do końca spotkania.

Finał turnieju przyniósł o wiele 
więcej emocji. Radomianie zmierzyli 
się z AZS-em UJK Kielce i stoczyli 
bardzo wyrównany pojedynek. Obie 
drużyny kilkukrotnie wychodziły na 
prowadzenie, a losy meczu rozstrzy-
gnęły się w końcówce. Ostatecznie 
górą byli kielczanie, którzy zwycięży-
li 79:77 i sięgnęli po puchar.

HydroTruck nie miał jednak wiele 
czasu na odpoczynek. Już w środę 
rozegrał kolejne spotkanie kontrol-
ne – ponownie z AZS-em UJK Kiel-
ce, tym razem na wyjeździe. Gospo-
darze szybko objęli prowadzenie, ale 
dobra trzecia kwarta w wykonaniu 
radomian pozwoliła im wrócić do gry. 
Na minutę przed końcem Hydro-
Truck tracił tylko dwa punkty, lecz 
ostatecznie uległ kielczanom 78:85.

W najbliższy weekend drużyna 
z Radomia rozegra kolejne mecze 
sparingowe.

KD

Sparingi
HydroTrucku
Koszykarze HydroTrucku mają za sobą trzy 
mecze kontrolne. Radomianie odnieśli 
jedno zwycięstwo i ponieśli dwie porażki.

Cztery remisy i dwie porażki – taki 
bilans po sześciu kolejkach sezonu 
2025/26 Betlic 3. Ligi mieli na swoim 
koncie piłkarze Broni Radom. Prze-
łamanie w końcu nadeszło – w siód-
mej serii gier, w starciu z Wigrami 
Suwałki przed własną publicznością. 
Rywale przystępowali do tego spotka-
nia ze zdecydowanie lepszej pozycji, 
bo z dorobkiem 12 punktów.

Choć podopieczni Macieja Jarosza 
dotychczas nie grali źle, to jednak 
nie przekładało się to kompletnie na 
wyniki, co powodowało nerwowość 
w radomskiej ekipie. Przed meczem 
nad Radomiem przeszła burza i pił-
karze grali na grząskim i dość mocno 
nasiąkniętym wodą boisku. Pierwsze 
minuty przyniosły sporo niedokład-
ności i chaosu. Broń w końcu zaczęła 
osiągać przewagę. Po kwadransie Wi-
gry przed stratą gola uratował słupek. 
W 30. minucie gospodarzom udało 
się już wyjść na prowadzenie, a au-
torem gola po strzale z kilku metrów 
był Sofiane Khiri. Chwilę później 
mocnym strzałem popisał się Dmytro 
Baszłaj, ale piłka minęła bramkę go-

ści. Do przerwy wynik się nie zmienił.
Tuż po zmianie stron ekipa z Plant 

mogła podwyższyć rezultat, ale Khiri 
tym razem uderzył nad poprzeczką. 
Niedługo potem swoją szansę miał 
Kacper Noworyta, ale dobrą interwen-
cją popisał się golkiper ekipy z Suwałk. 
Broń swego dopięła w 70. minucie. 
Khiri podał do Adriana Dziubińskie-
go, a ten precyzyjnym strzałem poko-
nał Mateusza Taudula i było 2:0. Go-
spodarze mieli jeszcze swoją szansę, 
ale do końca meczu wynik nie uległ 
już zmianie i pierwsze zwycięstwo 
Broni w sezonie stało się faktem!

Po siedmiu kolejkach podopieczni 
Macieja Jarosza mają na koncie sie-
dem punktów. Kolejny mecz piłka-
rze z Plant zagrają dziś (piątek, 12 
września) o godz. 19.23, kiedy to na 
wyjeździe zmierzą się z Lechią To-
maszów Mazowiecki.

Broń Radom – Wigry Suwałki
2:0 (1:0)

Bramki: Khiri 30’, Dziubiński 70’

MICHAŁ NOWAK

Przełamanie Broni
Aż do siódmej kolejki Betclic 3. Ligi piłkarze Broni Radom czekali na 
swój pierwszy triumf w sezonie 2025/26. Podopieczni Macieja Jarosza 
pokonali u siebie Wigry Suwałki 2:0.

R a d o m i a n k a  r y w a l i z u j e 
w najcięższej kategorii wagowej, 
powyżej 80 kg. Do turnieju zgło-
s i ło s ię d z iesięć zawodniczek . 
Polka w pierwszej rundzie miała 
wolny los, a swoją drogę rozpo-
częła od ćwierćfinału, w którym 
zmierzyła się z aktualną mistrzy-
nią świata innej federacji, Chinką 
Yilian Zhan. Azjatka dysponowa-
ła przewagą warunków fizycznych
– była w yższa i mia ła znaczn ie
lepszy zasięg ramion.

Pierwsza runda przebiegała pod 
dyktando Zhan, która wygrała ją 
na kartach czterech z pięciu sę-
dziów. Jednak od drugiej odsłony 
inicjatywę przejęła Kaczmarska. 
Polka pewnie zw ycięż yła drugą 
rundę, a w trzeciej postawiła krop-
kę nad „i”, sensacyjnie meldując się 
w półfinale. W walce o finał zmie-
rzy się dziś (piątek, 12 września) 
o godz. 20.15 z Yeldaną Talipovą 

z Kazachstanu. Niezależnie od 
wyniku tego pojedynku, Kaczmar-
ska ma już zagwarantowany medal
mistrzostw świata.

Na k rą żek szansę m ia ł  rów-
nież Paweł Brach (Box ing Ra-
dom), startujący w kategorii do 60 
kg. Podopieczny Adama Jabłoń-
skiego w Liverpoolu wygrał dwa 
pier wsze pojedynk i – najpier w 
z Johanem Aguero z Dominika-
ny, a następnie z Węgrem K ru-
zito Kovacsem. W ćwierćf inale 
musia ł jednak uznać w yższość 
doświadczonego Braz yl i jcz yka
Luiza Gabriela de Oliveiry.

Na  m i s t r z o s t wa c h  w y s t ą p i -
ła tak że A ngel ika K r ysz tofor-
ska (Box ing Radom). Niestety, 
w swoim debiutanck im starc iu
przegrała z Sabiną Bobokulovą 
z Uzbekistanu.

KRZYSZTOF DOMAGAŁA 

Medal
Kaczmarskiej

Agata Kaczmarska, reprezentująca BKS Radomiaka Radom, awanso-
wała do półfinału mistrzostw świata w boksie olimpijskim rozgrywa-
nych w Liverpoolu.
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– Dzień dobry, witam Państwa 
i witam Panią. 

Panie Witoldzie, zacznę przede 
wszystkim od gratulacji, bo one 
należą się bezdyskusyjnie. 40 
lat ciężkiej, ale jakże owocnej 
pracy. Z czego jest Pan najbar-
dziej dumny, czy wszystko idzie 
zgodnie z planem, zamierzenia-
mi sprzed 40 lat?

– Z efektu, czyli z sukcesu stwo-
rzenia firmy, która w tej chwili 
jest jedną z trzech największych 
firm tej branży na świecie. Istot-
ny fakt jest taki, że ta branża 
jest bardzo skomplikowana. Ten 
poziom technicz-
ny produkcji jest 
ba r d z o  t r ud ny, 
z a a w a n s o w a -
ny i trzeba było 
pr zejść  od zera 
do dość złożonych 
rozwiązań tech-
nicznych. Ale tak, 
biegnie absolutnie 
zgodnie z moim 
p l a n e m .  Ja k b y 
ktoś zerknął oko-
ło 40 lat temu na 
misję, jaka była zadeklarowana, 
to ona jest dokładnie taka sama, 
jak jest dzisiaj, czyli produkcja 
własnych zaawansowanych urzą-
dzeń do ważenia do pomiarów 

masy i ich sprzedaż oczywiście.
Największe wyzwanie to funk-
cjonowanie czy start? Jak Pan 
ocenia to z perspektywy 40 lat 
na rynku? Wtedy było trudniej, 
czy teraz?

– Trudno odpowiedzieć na takie 
pytanie, bo zapewne wtedy było 
inaczej i teraz jest inaczej. Wtedy 
był system komunistyczny, który 
uniemożliwiał zarówno organiza-
cję, produkcję oraz sprzedaż i eks-
port na większą skalę. Dzisiaj jest to 
oczywiście możliwe. Wtedy trzeba 
było jakimiś małymi kroczkami iść 
do przodu.

Czy pamięta Pan 
pierwsze produkty, 
pierwsze kontrak-
ty i czy to właśnie 
one wywarły naj-
większy wpływ 
na to, jak Radwag 
wygląda teraz? 

– Oczywiście, że 
pamiętam pierwsze 
produkt y. Pier w-
sz y m produk tem 
była kuchenna waga 

ceramiczna, która przez pierwsze 
lata umożliwiała byt, sprzedaż i za-
rabianie pieniędzy. Potem nastąpił 
rozwój. Ta waga ceramiczna była 
oczywiście produkowana jeszcze 

za czasów komunistycznych, gdzie 
rzemieślnik był, można tak powie-
dzieć, wrogiem ludu, bo to był sys-
tem, gdzie nie preferowano rozwoju 
dużych, prywatnych firm. Była to 
rzemiosło i to takie rzemiosło było 
prawdziwe. Potem dopiero nastąpił 
pewien etap. Pierwszym krokiem 
była tutaj produkcja wag dla poczty. 
Wagi dla poczty to jest taki „krok 
milowy” z punktu widzenia Rad-
wagu, gdyż były to duże zamówie-
nia, dużej skali i dawały możliwość 
zrobienia dużego kroku, dużych in-
westycji kolejnych w rozwój firmy.

Czy właśnie ludzie, których 
Pan zatrudnia w tej firmie od sa-
mego początku, to jest właśnie 
siła, która stanowi o tej firmie? 

– Z całą pewnością. Duża część 
tej załogi ma staż 20-30 lat pracy 
w tej firmie. Bardzo dużo osób 
przeszło awans taki od niższego 
bardzo stanowiska do stanowisk 
kierowniczych. I to są młodzi 
ludzie, którzy są według mnie 
głównym skarbem Radwagu. Są 
to osoby, którzy identyfikują się 
z firmą. To jest podstawowa spra-
wa, żeby ludzie żyli, chcieli i uwa-
żali, że firma to jest ich byt i to 
jest ich przyszłość. Istotne jest, że 
ten poziom zatrudnienia, te oko-
ło 450 osób, to w dużej mierze, 
w procentach są to osoby zajmu-
jące się badaniami i rozwojem.

To jak na firmę produkcyjną, 
22% ludzi to są inżynierowie, 
doktorzy, którzy zajmują się two-
rzeniem nowych konstrukcji, two-
rzeniem rozwoju, które daje nam 
właśnie szansę bycia jednym z tych 
najlepszych na świecie. 

Czy jest jakiś rynek na świe-
cie, który chcecie, a nie udało się 
zdobyć?

– Chyba nie ma takiego ryn-
ku. W sumie mamy około 100 
dilerów na całym świecie i to 
są dilerzy, którzy sprzedają na 
wszystkich kontynentach na ca-
łym świecie nasze produkty.

Świętowanie zaplanowaliście 
na dni 9-11 września. Wspomniał 
Pan, że ponad 100 osób właśnie 
z całego świata, spośród tych 
wszystkich oddziałów będzie tu-
taj na miejscu. Jakie wydarzenia 
zaplanowaliście na ten czas?

– Prezentacje, przede wszyst-
kim prezentację firmy, poza tym 
dla części ludzi tych spoza Polski 
prezentację Radomia jako naszej 
siedziby. Radom ma dość cieka-
wą tradycję i ciekawą historię 
i niewiele osób o tym wie i chcie-
liśmy o tym naszych kontrahen-
tów ze świata poinformować. Na-
sze działania to w pewnym sensie 
patriotyzm gospodarczy i ten 
patriotyzm gospodarczy to jest 
promowanie właśnie Radomia 
na terenie świata. Jeszcze bym 
w ramach tej promocji cieka-
wostkę powiedział, że jeżeli my 
miesięcznie sprzedajemy około 
3-4 tysięcy różnego typu wag na 
świecie, to większość tych wag 
trafia właśnie na cały świat, to 
na każdym z tych produktów jest 
napisane, że „wykonano w Rado-
miu”. I to jest w sumie około mi-
lion takich haseł, które w świat 
powędrowało promując Radom. 

Co chciałby Pan przekazać 
pracownikom, klientom, przeka-
zać partnerom, z którymi współ-
pracujecie od lat i czego chciałby 
Pan sobie życzyć na kolejne lata?

– Chciałbym, aby udział pracow-
ników i udział partnerów, czyli na-
szych odbiorców, dystrybutorów był 
coraz większy, bo to oni tworzą nam 
wizje rozwoju, oni tworzą nam kon-
kretne możliwości sprzedażowe, co 
mamy zrobić, żeby sprzedawać da-
lej i być na coraz wyższym poziomie 
technicznym i finansowym. 

I tego Panu życzę, dziękując 
za rozmowę. Przede wszystkim 
zdrowia, siły i  ludzi, którym 
można powierzyć to zaufanie 
do funkcjonowania i do dalszej 
działalności. Wszystkiego naj-
lepszego.

– Dziękuję bardzo.

Miliony produktów z etykietą
„Wyprodukowano w Radomiu”

A o jakie produkty chodzi? I ile dokładnie trafia ich na świa-
towe rynki, promując nasze miasto, opowie Witold Lewandow-
ski, dyrektor, właściciel i założyciel radomskiej firmy Radwag 
Wagi Elektroniczne. Rozmawiała Sylwia Lewandowska.
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